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Uliczne przędzarki w Turcyi.

r Częstem wldowhMem w  Konstantynopolu sa uliczne przędzarki, które na prymitywnych dre­
wnianych przyrządach nie przypominających w niczem naszych osławionych kołowrotków — przę- 
^  wśród zgiełku ulicznego. Nasza rycina przedstawia zakwefioną Turczynkę w chwili, gdy
^ykucnąwszy na ziemi, nawija niezmordowanie długą nić na swój .kołowrotek**.

Kwesty a Małopolski Wsch. w Lidze Narodów
nie istnieje!

Prasa belwederska tylko straszyła.
W urrrawa lt©I wŁ). Prasa bel wed erska za 

się przyznawać, że iuterweneya mo- 
w  kwestyi Małopolski W schodniej 

ty lko straszakiem, 
czoraj szy „Kuryer Poranny** pł3ze: 

^entycznych źródeł dowiadujem y się, ie  
.M ia z k u  z uchwałą zgromadzenia Liga

Narodów mówiącej o tem. aby uwaga głów­
nych mocarstw koalicyjnych zwróconą by­
ła na konieczność m ożliw ie najszybszego u- 
regulowania sytuacyi prawnej w  Małorpol- 
sce Wschodniej, należy nawaiać »prawę Ma 
łopolski W schodniej na terenie L ig i Naro­
dów za nieistniejącą.

uran [ni i eh mm.
^*zono nad urnowy handlową, sprawą rozbrojeń i zobowiązań traktatowych.
V ^*rszaw a  (tel. wł.l. W czoraj o  godzinie stanowisku, iż należy wyczekiwać rozstrzy- 
J>ćł do i_&Łej przybył do gmachu sejmowa- gnięcia w  I*idse Narodów 1 wyniku kenfe- 

komisarz ludowy do spraw zagranie*- rencyi, która ma sią odbyć w  Rewlu. Po  trze 
V. *h Rosrł. n C zicrerir. w  towarzystwieRosy i. p. Cziczerin. w  towarzystwie

sekretarza poselstwa rosyjskiego w  
ij^seaw ie, p. Lorenca i został przyjęty 
t jy *  marszałka Sejmu, pana. Trąmpczyń- 

>^o. Rozmowa trwała 3 kwadranse.
* ak
\v

łll. ^.arsza.wie jest zw iązany z trzem a zagad­
a n i .

Pierwsze sprawą um owy handlowej.
w tym kierunku odbywa się pomyśl- 

dv najbliższym czasie odbędą się dalsze 
S^ver2ncye. Po drugie, chodzi o sprawę 

r°loń. W  te j kwestyi rząd polski stoi na

słychać, pobyt komisarza Gziczerina

d e  chodzi o sprawę zobowiązań, wynikają- 
cych z traktatu ryskiego, w  tej sprawie nie 
chce Cziczerin przyjąć żadnych zobowiązań,
tłumacząc się tem, iż nie był w  ciągu ostat­
nich trzech miesięcy w  M oskw ę i nie zna 
dokładnie stanowiska swego rządu w  tej 
kweMyi.

W ieczorem  wydany został na cześc gościa 
obiad u p. Strassburgera, kierownika m ini­
sterstwa przemysłu i handlu, który jest peł­
nomocnikiem rządu polskiego do rokowań 
handlowych z rządom sowieckim.

JAN ZAM O SKI,
POSEŁ NA SEJM USTAWODAWCZY

Zagraniczne straszaki
CzycnUd Ibałwednrsko-lowiicowo aflkenaęyjakia, 

pragnąc za wszelką, cenę okroić Polskę przynaj­
mniej o 180.000 km 1, aby dotrzymać testamentu 
ausrtrjnaidkicgo, wyrwłóczyły przód oazy narodu 
polskiego straszak zngraniozny. Tak było ar 
oprawą Wflma, któremu ohoóby pmty pomocy kn 
rabinów maanynowych, postanowiono nawnjcść 
aamodajelmoóć, tak było i  jeet ®e sprawą Gałicyi 
wschodniej.

dsyboWcy przypomną sobfe te cawąy, ttad f 
Belwederczycy wysłali do Paryża p. Łnkasiews- 
«■«. aieby od rządu i pairllamenitai franouakśegs 
« ł * * v  nacrisk -w sprawi* Gełłcyi wnchoondiaf. 
Odmówił rząd. odmówili ipre®csi Komriayi dUi 
spraw zagranjoznych tak w Seoade jak w fetfe 
poeećłtilej — i tylko referent p. La Rocha spełnił 
tio życaonic. He to było w lewicowej prasie aaHąu 
kwitów na temat: de U Roehe ptaee, d» m RodN  
śęda, ów La Roche groza — mało brakowało do 
zawołania, te Francy a, cała Francya razem z ko- 
kutywenti kotondazni gt-ual uttkn atoum.

TMaajo flłę też poaa płecami oficyalnego Rządu 
do ambasadorów państw sprzymierzonych, któ- 
ray zasypywani pytaniami, odpowiadaj dła aby- 
cia sde:

— Enfin, ił fant faire auelque chose.
Na pctókae można by tę odpowiedź pra_ tłuma­

czyć z lwowska: No, ta coś by 1 tireefci. zrobić.
Ale c’«ot łc ton qud fait la cłiansou — od da- 

kłamacyl zależy -wrażenie słów, jak tego dowo­
dna opowieść o niepiśmiennym ojcu, któremu 
odczy tane z podwójnym sflrutkiem. jodyny Hat 
od syna zawarty w słowach: „Kochan.':' Ój-cze! 
PrayaaaLig mi pdjemdędlzy“ .

To t*ż i lewica w kxt wyjaśniła, że tą odpo­
wiedź dana dla poehycaa się natrętów, harenaiała 
naprawdę: MueŁcde coś zrobdć! Róbcie coól 1 1. ±  
I -nowiu czytelnicy gazet przypomną sobie całą 
nagonkę lewicową w prasie, która miała przy­
gotować grunt dla socyalistycMicgo wmoetoa o 
oderwaniu Wschodniej GaJicyi.

Nart^ujde docaetkaliśmy się pnzj-bocznwgo n ą  
<®a> P- Piłsudskiego. Tera® bdweclea^ko-aBlbana- 
zyjna lewica miała wolną rękę i w lot to ąpoaoto 
noścń skorzystała. Pocą plecami narodu i  Sej­
mu wygotowano statut dla Galicyi wschodniej I  
nozesJano gy> mocarstwom dbcym.

I oóż się okazało?
Oto żadne z mooarotw zagranicznych nie od- 

reudSt) wniośku połrfdegt>, nie rakwestyorwwa, 
ło prawa Polski do urządasenia Ziemi Gaarwień- 
ekiej wedle swego uznania. Przyjęły tę notę do 
wiadomości tak, jakby przyjęły doniesienie, że 
w Warszawie czy Krakowie ukonstytuowana fldę 
nowoobrana Rada miejska, lub że w  Łodad wpro- 
wftdłEono województwo,

Jest to zatem na.jw-yraźntejszc u manile polskiej 
suwerenności na Ziemi Czerwieu?ikiej. I trcayniły 
to wszystkie mocarstwo,, tok te, których życzli­
wości byliśmy permi, jak i to. o których niechę­
ci do Polski rozpisywano się szeroko.

Mocarstwa te pnrez przyjęcie do wiadoTao^śc! 
noty pohikiej wyrośnie stwierdź iły, że jest ich 
preajkonaniorn. iż Polsko, ińoie się urządzać w tej 
ziemi, jak to uważa za korzystne dla siebie.

Wynika sttąd: że  wszystkie tę czteroletnie za­
straszania opinii polskiej, za pomc&ę. nlelsłnie- 
jąoego nacisku zagranicy, były zmyślone. A iac 
rch używali Polacy, że próbowali rsz -nknć mgiT— 
niczną interwencyę n? rzecz rwojtj fecleralisty- 
cznej czy ro®biorozej doktryny, ż-c więc wiązali

>•
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się przeciw własnemu z obcymi. których usiło­
wali pociągnąć ao kroków wymferzitiyth prze­
ciw Polsce, dopuszczali się zdrad;' głównej. I żo 
zagranica uważa tę sprawę za załatwioną, żc 
zna do Polski zaufanie, ale n.ic ma zaufania do 
belwoderako-askenazyjakiej polinykl. Nawet bo­
wiem rządy, ntobardzo zyozJŁwe Polsce nie ra 
caylf pośpieszyć bodaj z papierową pomocą bel- 
wodwrskiim askenazyatom i dla zakłopotania 
azyrmilków polskich, nie zapylamy ich o prawo, o 
zasolę, o podstawę, na jakiej opierają swoje pre 
Tżenisj e do urządzania Ziemi Czerwieńskiej.

WidnAmy więc. że prass i lata toczyła się w 
kraju i zagranicą walka przeciw Polsce, prowa­
dzona przez Polaków, kierujących państwem 
Rtądjt-iu 1 Sejmem. Dla zaostrzenia tej wnJkl nie 
decydowano wojny z Ukraińcami — nie chciano 
wprowadzić urządzeń wojowódefltłćh nie powo­
ływano Rusinów do ełużiby wojskowej i nie 
chi i ano wyborów.

Przez dziiwacmne zarzędnente przez cnoto cenie 
tej ziemi z sił polskich, przez skoncentrowanie 
na niej wszystkich agitatorów bolezewióko-u- 
tatu^wd h wychodowano dzdsdejszy stan hajda­
mackiej wojny domowej.

Żaden argument rozsądny nie potrafi wyja­
śnić bezczynności włada 10  sin ich wngłędiam 
podpaleń i akrytobójartiw, lak ę się tam teraz roz­
panoszyły. Żaden człowiek nie pojmiie, czccmu 

to dzieje, że na kilkaset podpaleń nie odkry­
to ani jednego złoczyńcy.

OOrwie*, wiążący odurzane fakta w łańcuch 
preyozyn i skutków, musi przypuszczać, *e tę 
polską IHandyę hoduje się umyślnie, ażetoy przy 
pomocy zagranicy lub bez jej interwencyi prcr- 
prowadalć jednak federacyę jako ptorwazy etap 
do wykonania trakkaóu brzeskiego: Polaka po 
Przemyśl, Brześć, Grodno.

j Minister Kumaniecki pozwala na zakładanie 
w Polsce szkół komunistycznych.

\"arazawr (Teł. wł.) W  roku zeszłym Towa­
rzystwo robotnicze żydowskie „Nasze Dzieci* 
wystąpiło do Rady sśbolr, j okręgowej z prośbą 
o konersyę z&a szLotę w Warszawce. Ponieważ 
wiadomą było fsoecą, że w likalu. gdrie miała 
być szkoła wisiał portret Trockiego, potyczem 
p’akat na sakole głosił, że uia ona na celu wy. 
chowanie bojjownJków proletaryetn, Rada szkol­
na okręgowa nie udzieliła zezwolenia na szkolę.

Szkoła została zamkniętą. a Tow. „Nascc 
Dzlei i“ wniosło praed kilku dniami m c  poda-

Niesłychany skandal.
J nie, tym razem o kouoeoyę na cztery nowe orko-

l>. Rada snkolna okręgowa z tych samych 
względów odmówiła. Towarzystwo zaapelowało 

' do min. oświaty p. Kumameekiego i o dziwo!— 
pan Ktunaniecki udzieli! pozwolenia na piowa* 
cucenie tyci m i l  na rok jeden.

Gdy ca i a uAvia louniana część w  rodu pofl ĉie* 
i go walczy z destrukcyjną lobotą retora iato*ów 
! bolszca. ickich, pan minister Knmanleckł daj* 

pozwolenie na otwarcie szkól, o który et powi* 
nicn wiedzieć aż nadto dobrze, te będą przyj*6" 
fowywaly agitatorów antypaństwowych.

1 Hm HM

Wojska litewskie rabują zboże polskie.
Wilno, 30 września.

Pi Ted kilku dn^im  do wt.1 Jul Łanowa, w  
pobliżu Ludziozek. w pasd« neutralnym, 
przyszodł żołnierz VII komp. VI p. p. IHjw- 
slteL nazwiskiem Skorupskie, w  celu orae- 
prowadzenia rekwlaycyi kond. Mieszkańcy 
wsi pochwycili przybysza i po przcw.‘*ziomu 
na linię demarkocyjną, oddali qo v  ręce 
władz polskich. Żołnierz ten ma byd zaprę 
zenlowony przedstawicielom Ligi Narodów.

Dnia 21 września regularny oddriai litew­
ski dokona! napada na majątek Szlowina,

j w  ni sI3 neutralnym. przvczem iołnńorze li' 
tewory zamordowali komendanta rojona po* 
licyi indowej, wtośeinuiha WoślaJta. JodnC” 
cześnie dokonano rabunku w  majątku i & 
sąsiednich wioskach, obierając 18 koni i \ 
wozów ze zboiem i różnymi przedmiotami 
użytku dom wego.

Dnia 25 września regularne oddziały Uttr 
Wbkie wkroczyły do wsi Krzyżówka, poioźo 
uej w rejonie Kierrnawa w pasie neutral 
tu m 1 dokonały rekwlzycyl zboza, przycześ1* 

I opierających s!ę rekwlzycyi pobito.

Ukraińska „m ilie ya " we Lwowie.
PROW OKACTE POLATÓW.

ud kilku dni pojawiły się we Lwowie 
przed ukraińskiemi instytucyami jakieś dzi­
waczne straże, złożone z ukraińskich bero- 
jów, s palkami i kijami w rękach. Ma to być 
rodzaj milicyi, stworzonej „dla ochrony11 do­
mów ukraińskich. w których w ostatnich 
dudach nastąpiły eks płozy e dynamitowo 
t t. d-

Nikt ńk wątpi o żem. że wybuchy owe by­
ły rcmmyślnie dokonane przez samych Ukra 
Łńców, aby w  ten sposób odwrócić uwagę 
od siebie i wskazać na Polaków, jako na 
rzokomych sprawców owych wybuchów, w  
tym wypadku Ukraińcy odegrali więc mię. 
podobną do owego złodzieja, który ucieka* 
krzycząc: „trzymaj złodzieja! * Wszystkim  
wiadomo, że społeczeństwo polskie we 
Wschodniej Małopolsce zachowuje się zu­
pełnie poprawnie w  stosunku do Rufinów i  
bynajmniej nie reaguje dotychczas na ich 
zbrodnicze czyny, domagając się jedynie* 
aby władze nasze i rząd wzięły ich pod opie­
kę i nie pozwoliły garstce awanturników 
burzyć spokojne życie i mienie setek ludno­
ści kresowej. Inna rzecz, czy wobec dotych­
czasowej dziwnej polityki rządu naszogo w  
Małopolsce Wschodniej — ludność ta nie 
będzie ostatecznie zmuszona chwycić się 
samoobrony 71

N a razie owa . milieya ukraińska** we 
Lwowie jest tylko Jawną prowokacyą Pola­
ków i bynajmniej nie wpłynie na uspokoje­
nie sytuacyi.

Pokłosie przedwyborcze.
Korfanty będzie kandydował 

w Kranówie!
Dowiadujemy sic z wia-ygodncgo froćla, ie w 

Kiakowie kandydować ma do Sejmu z listy Nr .8 
Chrz. Zw. Zj. Naród, poseł Korfanty.

Wiadomość powyższa wywołała w  mieście 
olbrzymie wrażenie 1 zapał.

Zebranie duchowieństwa opowiada sią 
za listą Bloku Narodowagc.

Dnia 29 września odbyło się w Domu ZwUą*. 
fcoiwym przy ulicy Potockiego L. 11 zebranie du­
chowieństwa krokowskiego przy udziale poże­
rało 100 oućh pod przrw odniotrvem ks. kanonika 
nich owakiego. Zebranie po dyskuoyi r  chwaliło 
reaolucyę tej treści:

Zgromadzenie, duchowieństwa krakawsCalego 
odbyte w dniu 29 z. m. oświadcza się jouoctnyśl- 
nifc ^a udzbeienjetn naparcia Chrzos Ąjańslr ''•emu 
Związkowi Jedności Narodowej na terenie m. 
Krakowa.

Zarazem r r r ~ i  się do Mweeowanyeb o n ę -
dów f troPTJicżw narodowy< h i cUrześałjaii Jucn 
by doprowadzi? do roeszorzenia bloku narodo­
wego w Małopolsce również na stronnictwo k&- 
toli^ko-ludowe, by stworzyć JednoWy fronit Jed­
ności narodowej na okrec wyftjorezy.

I cklej w aprawflr obecnych wyborów do Scjmt 
Kupiectwo katolickie kongrtgacyi, po wyezd 
pującej dyslkusyi, uchwaliło zwrócić się do Chf-' 
jedności Nniodow^j i do polsdiiego Zjednocz^ !| 
nia mioszozańskicigo z gorącym ajiclom, aay diś.l 
ćolm. spiawy narodowej porozumiano się, cS* 
lem współnego działania w obecnej agitacyi wh 
borczej i wspólnego ustalenia jednolite) lW j  
wyborczej

Podpalacze ukraińscy.

Kupiectwo lwowskie wobec wyborów.
Lwów. (Teł. wO Dtua 28 bm. odbylc się w kon,

gregacyl kupieckiej we Lwowie ogólne zgroma- 
dzmba wseystkieb członków kongregacy*. kupio-

kandydatL ry socyalistyczne 
w okrągu Nr. 42.

Na ręce presosa aodu okręgowego w Rrek^ 
wie p. Patka, jako praowodniczącegc okręgi 
woj kocnisyi wyborczej oAręgu Nr. 412 (Krokó** 
powiat), Podgórze-povlat, Chrzanów, Ośwlę^if' 
Olkusz, Młechów), złożona została lieta kandf  
datów PPS na posłów sejmowych z tego ok-ęS61, 
Lr. 1 ta obejmuje następujących kandydatów 

1. Ignacy Daszyński, 2. Zygm-unit Żurawski. J* 
Jan Kwapiińskd. prenes Związku robotników k 1 
nyciki, 4 Jan NwścJ gomik w Brzeszczach. ‘J 
Władysław Głowacki, kolejarz w Trzebini, 1 
Jan Paliwoda, urzędnik Kasy chorych w Ja** 
mnie. 7. Andrzc. Adamczak, urzędnik w OH1* 
aau. 8. Michał Adamczyk, górnik w Ttaefciirtl

h
h
Ot

Usta komunistów.
W u azaw a  (AW ). Lista Nro 5, której 

zwę zakweetyonowano z uwagi na jej ruelj
brzmiamo, zoetaia przemieniona na 1 7

, stę komunistycznego związku proletary^ śt»c 
miast i wsi.

Lwów. (Tell. wŁ). Z ar^iz+owanych dotycbczaa 
we Lwowie, w awiąaku z OeUrtnimi rozbojami 
Ukraińców, zabrano praadtw izystkiem matwrya- 
ły co do SaJemicu, dyrektora ukraińskie) In* 
stytacyl kredytowej „So)u*zu“. Zaznaczyć na- 
leey, że Sajewkz pochodzi z rodziny polskiej.

Miano wazysKko podpalanie ŁiẐ rzy Bię w dal- 
srym ciągu, saozcgólnie w po wiatach kamionec- 
Idm, sokalskim i Jaworowskim.

Przyłączenia 2 wsi n i  W iliń szczyźa ie  
do Polsici.

Zmiany w  min. spraw zagranicznych,
Warszawa. (PAT). Z dniem 1 października br. 

opuszcza dotychczasowy wicedyrektor i kierow­
nik departamentu polliyczncgo ministerstwa 
paaw zegr. p. Kajetan Morawski swoje stano­

wisko. Ktero'.vriia‘wo spraw polityrzmycli obej­
muje dtr St. Kętrzyński, profesor Timiwersy^etu 
' varazawe(k.icgo.

Prey dokładnean wywneananJu grair*rv na oń- 
■rukni nieświeako-mlnakium. na akutclc porozu- 

m1«noa delegacyi polkiciej I rosyjeklej w miesze- 
ne) podkomdsyi gTanik«n«j, wloslcł pokakło Iwbr- 
nowo i Knolec, znajdująoe » lę dotąd na terytc- 
ryuan sowdeckiiam — zawiały przyłączone do 
Rzeczypospolitej, Mieszkańcy wiosek w dbndni o- 
swobodzei.ia z pod iarzn la boilŝ ewiekiî igo prze­
siał! rz ;dow1 polskiemu na ręce wojewody no- 
wopródalilogo wyrazy ho>4u ł radości.

niu przwdstawickii jradu, miast, mlsyl 
nlczn^ch i szeregu pokrewnych oryanazacy. 
naral Ha'leu* uozci. pamięć zmarłych całonk1im m i no4iar jraci. pamiLęc rinariycn Cauon̂  ̂ \ 
Tow., poczem przedstawił draalalność 'Op-
nego Krzyża w roku ubiegłym, podnosząc V rj
sługi zarządu wśród tej pracy, przv bardzo ** 8.
hem poparciu za strony społeczeństwa. jf 

M’ końcowem p^aorr.ówienJu gen. HaJief j  ^jej 
komunikował zebranym o swem poa!anovd^ 
złożenia godność* prezesa Towarzystwa.

Pm !w *i87en;e dod itkn dl» n ^ e d n ik ń ^  ^
V

Ziazd Polskiejo Czerwf-n^gi Krzyża.

W arszawa (AW ). „Przegląd 
dowiaduje sią że Pada ministrów uch^^jf

Warszawa. (Teł. w ł) Wczoraj rano rcz]iocizę: 
się walny zjazd delegatów polskiego Czerwonego 

i Krzyża. Zjazd o wart generał Haller. Po powita^

la wypłacić lodnom iesi'czny dodatek. ^  
calny o<* dnia 1 kwietnia, rówT>;I ż  u rw  
kom w yiszych  kategoryi. Dodatek *a

ipń**dziernik powiększono z 200 na 250. p o r^ l  
uchwalono dla urzędników w  Warsz3, 
dodatek 30 proci nt-
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Jakiś są w Polsce polityczne 
ugrupowania żydowskie.

Pod względem poU"ycznym żydzi w chwil: o- 
^cnej rozipadają się na następujące ugrupowa­
nia polityczne:

UGRUPOWANIA. BLTKSZCZAŃSKIE:
1. Syoniścl: Posiadają oni w Sejmie posłów: 

GsMemibauma, Th ona, Hartglassa. Głową partyi 
i«at dr Klumel, kupiec warszawski. Rozporzą­
dzają najliczniejszą prasą żargonową, jak: w
Warszawie „Hajm“ , posiadający około 20.000 
Nakładu, „Nowy Dziennik*4 w Krakowie, „Chwfi. 
â** we Lwowie, „Lubliner Tugblatt*' w Lublinie, 

‘■tlsser Freruud", a po n  lasiach pro w incy on&l- 
areh tygodniki. Jest to panya ogarniająca swy- 
nil wpływami żydowstwo w całej Polsc~.

Ł  Ortodok»i — Aguda (Agndas S®1 ornej Ema- 
hUei lar uA\ W  Sejmie reprezentują ich sędziwy 
^srłujutiter i Memdelsohn, który wszedł po 
^Łiercd pos. Halperna. Na czele partyi sto: ra- 

cudotwórca z Kai wary i pod Warszawą. Par- 
tya ta oparta o rabanów i kabały, posiada naj- 
'•fcęksaae wpływy w Kongresówce i Makopolsoe. 
■ uboc ooiaTTiich wydaraoń światowych i dekla- 
^.Cyi palestyńskiej Baifoorra ortodoksi zaczyna- 
•ł się zibliżać do nozvtywnej ptacy syonistycz- 

Centralnym ich organem jeeiit „Der Jud“ , 
**jący około 8000 nakładu. Ideowi ich kierow- 
B&cy j jk  red. Kirschbaum i Kamaner, porzuiciw- 

dawne nńiewiecydowane stamowljslko, w któ- 
**oa docnodizili nawet do tolerowania asymila- 
tyi, grawitują zwolna iłu syonlaanowL

3. M iaaehl — to fakty canie sy oni styczni orto­
doksi. Należą już do okładu organaza/cyi świato­
wej ayonM»*Ą’3anej. Reprezentantami ich w Sąj- 
htoc Fanbsrteta, a obok niego największy wpływ 
bosi juH raban Kowalski z Włocławka. Organem 
*hh jest tygodnik wydawany po hclbra^ku: Miz-

i  Folki id  tj indiswey żydowscy. Widomą Ich 
**»wą jest Nuchiim Priłuckij, którego mandat 
^jm owy został unieważniony. W  Sejmie ich 
^ynaadniiiiem jest naczelny publicysta „Nasze­
mu Kuryera**, wydawanego podobnie ^ak „Nasz 
®*Łcnnik“ i , Chwila'* po pol*fcu — p o « ł  Hłrsch- 
***m. FotUkiśed ni© tyle oddziaływają drogą, orga- 
*^*acyjną, bo skoordynowanej orguniiizacyt ma­
towej jjj^ posiadają, ile przedewsrystklem dro- 

prasy, a g łów n i przez wybitnych swych pu­
blicystów. Zbliża się do nich raibandziej rozpo- 
| fcitschzuony dziennńlk żargonowy „Der Moment ‘ 
*  Wamszawie, pod redakcyą ojca Prtłucfciego:
■lżenie im służy „Nasz Kuryer“. W Lublinie 

^ tb lin er Najos“ , w  Białymstoku „Das Naje Le- 
***»“ . Odpowiednikiem ich w Wrilnde jest „żydo- 
S k a  demokraty ozna party a** prowadzona przez 

Sza bata, a rozporządzająca dzennk ieri
'^-Wer^Tog**.

UGRUPOWANIA SOCTAUZUJĄCE LUB 
S02YALESTTCZNE.

5. Hftahdut (^jednoczenie). Odpowiadają Ideo- 
Jo rosyjskim trudowiikom. Przewodzi im dr
r®kblharTwnjOT z Tarnowa, b. red. „Nowego

W  nadchodzących wyborach ĆytM rozpadają 
się na cztery grapy:

a) blok mniejszości narodowych, tj. syoniścl 
ortodoksi, mizrachiści i hitahdut;

b) blok demokratyczny żydowski z folkistami 
na czele;

c) bundziści;
d) poalejsyonłic? — lewica. '
Tak się przedstawia żywioł żydowski w  chwili 

obecnej — por* istawiony przez wybitnego pu­
blicystę obozu syonistycizn igc.

WywózskórzPci: :s m ie c
e Miimo zakazi wywczu skór z Polski odbj wa 
się on na szeroką skalę prze: Gdańsk. g-cbiż za­
kaz wywozu nie obejmuje Gdańska, a z Gdań­
ska wyworone są skóry bez żadn-rj kontroli.

Jak wielki jest ten wywóz, świadczy fakt, za­
komunikowany Głównemu Urzędowi Przywozu 
i Wywozu niedawno, że i eden tyl/ko spekulant 
wywiózł w ciągu 1 m ieląca 22 wagony skór z 
Polski do Berlina.

Zamach na Małopolską Oyrekcyę salin.
Spółka: Strasburger i Świętochowski korzysta z bałaganu rządu p. Nowaku

Warszawa, 30 września- 1 
Z kół dobrze poinformowanych dowiadu­

jem y się, że p. Strassburger i Świętochow
sLi z ministerstwa handlu i  pr&rniysłu, po 
stanowili we dwójką wyzyskać chwilą ba- ; 
łaganu, panującego w  obecnym rządzie i ‘
nieobecności Sejmu, aby przeprowadzić li- 
kwidacyą niewygodnej im małopolskiej dy- 
rekcyi salin. Małopolska dyrekeya salin ‘ jest 
—  jak wiadomo, — urzędem, przekształco­
nym z byłego departamentu solnego dla. do­
raźnych potrzeb małopolskiego górnictwa, 
stabilizowanym w  Krakowie. Czuwając buzr 
pośrednio w  ognisku górnictwa małopol- } 
skiego, kontroluje ona sprawność admini- , 
stracyi kopalń małopolskich. Dzięki temu ( 
zarządy salin małopolskich funkeyonują j 
wprost wzorowo, tern w ięcej, że dyrekeya I

małopolskich salin posiada p~rsonal lacho* 
wo wykształcony. To właśnie jest u>lą w  ©- 
ku wrrszaw skiej dyrekcja kopalń, która 
stała się asylum dla różnych bezrobotnych 
z wykształceniem domowem, posiadających 
tylko „refereneye" do p. Świętochov TKiego 
1 Strassbnrgera, a która tak słynne z balaga- 
nowej gospodarki, że była powodem wielo­
krotnych wystąpień robotników i ostrej kry­
tyki prof. Bujaka i innych ekonomistów. 
Główna w ięc dyrekeya kopalń w  Wenszar 
wi< przystępuje obecnie do maty^rmoasto- 
wej lik w id a c ji tego urzędu, nie oglądając 
się nawet na Radę ministrów, która podo­
bne zarządzenia winna aprobować. W iado­
mość ta. zupełnie zresztą pewna, wywoła 
zapewne w  kołach górnictwa małopolskiego 
zrozumiałe przygnębienie.

Budowa stacyj przetokowych 
na G. SiąsKu.

Wamawe. (AW). „Przegląd Wieczorny** ®a- 
mdeaBCHa wywiad z dyraktorem diepertamtłwU; 
budowy m-:inio.ters'iwŁ kolei. Okaauje się, że od­
powiednie wnioski w sprawie rozbudowy Unii 
góranćlęsktaj niirierte^twc kole5 złożyło już w 
Uidniie iCi’s ‘uwie sikarbu. Wnlorki te planują P**e. 
budowę | rozbudowę rtacyi yr»eto*owych, bu- 

' dowę liiniij prŁezuaozjnych na obejście węzłów 
jak Bytomia Gliwic, a wreszcie budowę no­
wych lśnij. Budowa lindj przeznaczonych na o- 
bejścio węzłów już się r  zp^czeła. Nowe linie 
ma^ą na cu.łu UEieznlełuierde się od Knij pny- 
znanycb Niemcom. Będą wybudowane następu­
jące poląc/janiia: Dziodzice-ZobrzyiddWaoc-PaWto- 
wice-Chytoic-H&rby-Wi oluń—Podzp ruicze, pr®e— 
znaczone na ominięcie Kluczborka. Po skrupu­
latnych obliczeniach ko*wta tych ir.westycyj u- 
wtaiono na 850 milionów marek niemieckich, 

j (Przed kilku dniami w artykule o zaopatrze­
niu w wtęgiol poruszyliśmy olbrzymie znaczenie 
gómośl. stacja przo okowych, bez któryah Pol- 
ska nie mogłaby w należytej mierz© korzystać 
l  bogaot.w węglowych Górnego Śląska.)

i '^ tnrjKa '’. Jest to ptrąd syoTidstyrrnin-aocjali- 
rozporządzający wpływami szczupłyoii 

tygodnikiem „Volk und Land“.
Cejrajrłon (młodzi syoniści) rod woiizą red. 

^ 'a lb cgo  j Mennińskieigo z pisnriom ,.Be- 
^hung1*. Są już bardziej zaawansowani w swym 
J^pTaliźmie 1 chcóeiiby nawiązać kontalkt z trze- 

tndędzynarodówtką.
E, 7 Poalej-syon, prawica. Są to syonlstyczni 

demokmea. Wyznawcą ich jeo* poseł 
I r^tipper. Z światową onganizac>rą syoniistycziną 
^  Wiązani luźnie. Maią organ „Ańbedt-ar Wort'*. 
l  - Poalej-syon, lewica. Jest organiizacyą pod- 
■^apiracyjną. 3t«l na gruncie trzeciej ndędry- 

Z centralą cyonistycamą zerwała, a 
międzynarodówki się nie dostała, albowiem 

vtyhitet jąj wykonawczy zażądał od tej partyi 
i 1"zwzenia się syonizaniu i rozwiązania.

Bund jest największą argamitzacyą żiydow- 
^  socyal-deniokratyczmą. Kierują nią radni 
^ ej»cy w Warszawie: Ebriich. Alter, Zybert.

Vbar’y i zwalczają się paydy radykahndejisze z  
krkowańszyml których wyrazicielami są 

i^^wódcy, reprezentujący czjmnik inteligencji, 
^^ada dziennik „Volkszieitung'* o nakładzie O- 

10.000 egzemplarzy. Do trzeciej międzyna- 
nie należy.

j, 0- Komuniści tydowocy, którzy współdziała- 
^oppół z polskimi
^  do wjtywów w masach żydowskich, to 

się nimi: syoniści, ortodoksi, bundrtAei, 
łU ^ch iśc i folk iści i posk-jsyoniśd — lewica. 

Ugrupow ania są słabsze.

Szykany niemieckie.
Jak dpnpszą nam z Górnego Śląska, rząd 

niem iecki w jrkonywa kontrolę listów  war­
tościowych. wysyłany ch z Niem iec do pol- 
skieigo Górnego śląska.

Ponioweż kontrola niemiecka może wpły­
nąć wysoce szkodliwie na interesy gospo- 
dercze i handlowe nictylko Górnego Śląska, 
lecz i całej Polski, m iarodajne sfery są w 
stadyum zastanawiania się nad planem a- 
kcyi, gdyż ze względów  formalnych, żadna 
z istmejących umów międzyiia,rodowych nie 
zakazuje Niemcom stosowania wspom nia­
ny oh zarządzeń.

Ze  spraw emerytalnych.
W obec licznych zażaleń na zbyt powolny 

' tryb załatw iania podań o w ym iar i asygno- 
wanie emerytury według przepisów poi 
skiej ustawy emerytalnej. m inisU-r:iim  
skarbu- — jak  się dowiadujemy, — ustaliło, 
żt winę opóźnieni t ponoszą przeważnie po­
szczególne urzędy, powołane do wymiaru 

j emerytur.
1 W ładze skarbowe niejednokrotnie zauwu- ’ 
i ża ją w przesyłanych przez urzędy alitach 

szereg niedokładności, co wywołu je zbyte­
czną korespondencyę i zwłokę w  asygnowa- 
niu przyznanych emerytur. Ze względów po­
wyższych wydano zarządzenie, aby podania 
o emerytach były m ożliw ie szybko rozpatry- 

i wnane i  załatvuare. ■»

Sądpartyjnywsprawiep.Bryla
Lwów (tel. wł.). W  sprawie rewelacja re­

daktora Jam polski ego o działalności posła 
Bryla, sprowadzającej — zdaniem jego  — 
zjiftlliznę moralną, społeczną i  polityczną, 
nadeszła z W arszawy od po da Rataja do 
„Kuryera Lwowskiego** depesza z zaiPiacor 
miflmem. że w  sprawie tej odbędzie się v~ 
najbliższych dińauh partyjn j sąd z ramie­
nia stronnictwa ludowego i  że przybędzie 
on w  tym celu do Lwowa.

A fera  ta Bryla w yw oła ła w  stronnictwde 
ludowem we Wschodniej Małopol,sce duży 
ferment, gdyż cała m teligencya W itooowa 
stoi aa rea aktorem Jam polskim. JeańaJcże 
łatwo przewidzieć, że sąd partyjny wypad­
nie na niekorzyść red. Jan polskiego, albo- 
u iecn Bryl pod względem  organizaryjnym  
dla stronnictwa przedstawóa w iększą wur- 
tość, a ewentualnie wyrzucony ze stronni­
ctwu miałby bardzo w iele rzeczy ciekawych 
do powiedzenia o swvch towarzyszach w  
stronnictwa ludowego i  och zakulisowej 
działalności. Dlatego łatwo przewidzieć już 
dziś można porażkę red. Jam polsk i  ago.

— o o o  —

Prezydent Ligi Narodów.

Prezydentem trzeciego z rzędu zgromadzenia 
Ligi Narodów wybrany został minister chilijski 
M. Edwards. Pod jego to przewodnictwem toczą 
się obecnie obrady Ligi w Genewie, na których 
poruszono tyle aktualnych kwestyj dotyczących 
Polski, jak sprawa Wsch. Małopolski, pasa neu­
tralnego nr Wileńszczyźnie.
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Wielki m s p a t  i  paser W  jedne] 0SQb!e. P o j e d y n e k o f m o r d ’A i i ń u n z i a
f

Podwójno życie oszusta angielskiego.
Policya krym inalna w  Paryżu wpadła na lowym 5 tysięcy franków 

trop n iezwykle pomysłowej szajki przestęp­
ców, której dzieje stanowi;} pierwszorzędny
temat dla krym inalnego filmu, zan im  jed ­
nak policya doszła do kłębka, upłynęły dłu­
gie miesiące bezowocnych wywiadów, obser 
w acyi i pościgów. Pewnego dnia zgłosił się 
do kasy pocztowej niejaki Brochat z żąda­
niem wym iany bonów pożyczki w o ie in e j na 
pieniądze. W  przedstawionych bonach rocs- 
poanano numery, skradzione niegdyś przy 
ul. Vauvegerd. Brochat został aresztowany, 
zeznawał przecież, że wszystkie podejrzane 
bony otrzymał od niejakiego Gensera- Uwa^ 
ga policyi została z kolei zwrócona na tego 
ostatniego.

Gensera śledzono przez dłuższy czas, ce­
lem  zbadania wszystkich jego „kominków'*.

Jakoż istotnie widziano go codziennie o 
jednej i tej samej godzinie przy boku wyso­
ko ustosunkowanej osobistości, znanej w  
sferach finansowych pod nazwiskiem ljaro- 
na M- Beitłda, tytułującego się baronem de 
Baillancourt W krótce się przekonano, że 
Genoer był stałym agentem barona, jego za­
ufanym. powiernikiem  i plenipotentem. Za 
pośrednictwem Gensera baron komuniko­
wał się i  utrzym ywał najrozmaitsze stosun­
k i ze złodziejami, włainyweczarni i nandy- 
tami. Ankieta zaczynała być bardzo intere­
sującą, gdy oto pewnego dnia zaszedł nowy 
fakt, nie pozostawiający już żadnych w ąt­
pliwości. Z przed demu artystki operetko­
wej, panny Parisys, skradziono auto w chwi 
li, gdy szofer oddalił się na parę minut. W óz 
został odprowadzony do garażu spółki auto­
m obilowej, na czele której — o dziwo — stał 
pan baron jako dyrektor. Z polecenia ..baro­
na" Genser wypłacił złodziejom  automobi-

Szlaehefcny .,pa- 
tron“ i jego podwładny szybko „spławili*' 
cudzy samochód. Ale policya m iała już do­
syć: bogaty patron i jogo agoni zostali are­
sztowani w  chwiii, gdy opuszczali swoją 
willę. Po odbytej konfcrencyi z komisarzem 
F aralią jem  przetrząśnięto w illę  domniema­
nego arystokraty. Okazało stę przecież, że tu 
nie jest jedyne jego mieszkanie. Między w ie­
lu instł tucyami, w których baron RePh był 
dyrektorem- pierwsze m iej«ce za jm -w ^ o  
Towarzystwo, pośredniczące w  tranza,-cy- 
ach kupieckich. Tam też przeważnie prze­
siadywał „baron**. W  biurku gabinetu dyre­
ktorskiego znaleziono pokaźną ilość papie­
rów  wartościowych, pochodzących p ’rew a ­
żnie z kradzieży.

Baron Reith de Baillancourt jest p o ja d ą  
wielce interesującą Pseudo-baron nazywa 
s«ię w  izeczywistoścd daleko ćem okratycz­
nie j: Richard Reith. Tytu ł swój uszlachet­
nił, dodając nazwisko żony.

Od dziesięciu lat Richard Reifh zam iesz­
kiwał wraz z żoną i dwojgiem  d*ioci w Pa­
ryżu, zajm ując osobną willę. M imo znajdo­
wania się pod wspólnym (łachem, oboje mai 
żonkowie ży ją  w  separ&oyi. W illa, jak  i in ­
ne przedsiębiorstwa, prowadzone prwi: ba­
rona R eitlfa , są własnością jego żony. W  to­
ku dalszych dochodzeń okazało się, że bar 
ron“ zajm ował k ilka mieszkań na raz i to 
w  różnych punktach miasta. Jego fortuna 
szlachecka pochodzi — według wszelkich 
przypuszczeń — ze skupowania w  ciągu k il­
ku lat skradzionych rzeczy  i  walorow. Do­
chodzenie śledcze niewątpliw ie przyniesie 
jeszcze więcej szczegółów, dotyczących oso­
by tego sprytnego oszusta.

Ojciec truje własne dziecko.
SM ACZNA ŚLIWKA, NAPEŁNIO NA

Onegdaj zmarło w  Skierniewicach 3-mie- 
aięczne dziecko niejakiej Leksińskiej, które 
zatruć się m iało spirytusem. Po przeprowa­
dzaniu sekcyi zwłok stwierdzono, że otru­
cie to przedstawia się zgoła inaczej, niż mel­
dowano o tem policyi bezpośrednio po w y­
padku.

Oto n iejak i Edward Leska był ojcom dzie­
cka Leksińbklej. a nde mając zamiaru oże­
nić się z Leksińską, postanowił zgładzić ze 
świata dziecko, aby nie płacić na jego utrzy­
manie.

Rozpuścił ou siny kamień w  Spirytusie, 
poczerr w yją ł ze ś liw k i pestkę i w otwór ten

SPIRYTUSEM I  SINYM KAMIENIEM.
nalał roztwór z sinego 1 śmienia ze splrytn-

’ sem i  z tak przygotowaną trucizną przy- 
• szedł do Lekslńskiej. gdzie wziął dziecko 
< na rokę i zaczął pieścić, jako ojciec. Bawiiąc 

dziecko, dal mu śliwkę, którą dziecko wzię­
to do buzi i wyssało, a po chwili zmarło w  
strasznych męczarniach.

Leska jest synem miejscowego obywatola- 
Poczętkowo wypierał się on zbrouni. tw ier­
dząc, że był pijany i dał dziecku p j pijane­
mu wóćkL udowo iniono mu jednak Kłam­
stwo, wobec czego przyznał się do wyłej o* 
pisanej zbrodni. Zbrodniarza osadzono w 

« więzieniu.

Gabryel d'Aaa:mzlo.
Słynry włoski poeU Gabryel d‘Antiunzło, któ- 

ry niedawńo temu wypadł z okna swej willi 1 ro 
tłukł się dotkliwie, stal się znów obecnie przed­
miotem senzacyi we Włoszech.

Oto jeden z kapitanów włoskich faszystów P»- 
dovanł wyraził się niepochlebnie o d‘Auuuiuitf< 
Obrażone tein grono „arditich" w Neapolu posta­
nowiło zażądać od kapitana Fadovam satysiakcyl 
a los miał rozstrzygnąć kto stanie na placu poje* 
dynkowym. Przy losowaniu gałkę wyciągnął id1 
żynier \ a ier.

W  oznaczonym dniu odbyt się w lasku pod- 
miejskim pojedynek na szpady, w którym inży 
nier Vanter zosta/ ranny w rękę. Kapitan Padfr 
vani pogodził się następnie z swym przeciwni- 
kiem i w przykładnej zgodzie udali się do domóW 

honor dAnnunzia został uratowany. •

Zaspy na górze św. Bernarda w Alpach
W  Alpach spadły ogromne śniegi- które 

na przełęczy Małego Św. Bernarda docho­
dzą do 1 metra 50 ctm. grubości. Przez k il­
ka dni dojazd do schroniska i aprowizowa- 
nie go byio niemożliwe. Samochody w iozą­
ce żywność, utknęły w  połowie drogi. Trze­
ba przekopywać śniegi. Najstarsi ludzie nie 
pamiętają takich zasp na Górze św. Barnar­
da w  tej porze.

Największe przysmaki ludzkie
GLISTY, KARAKONY, CHRABĄSZCZE, 

MRÓWKI I MOTYLE.
Ź> skorupiaki mogą stanowić przysmak 

nielaria (naprzykład ostrygi!), o tem powsze­
chnie już wiadomo. Lecz mało osób zdaje się 
o tem wiedzieć, że cenionymi pr alkami 
są... chrabąszcz, szarańcza, m rówki i  pocz 
warki, motyle oraz glisty.

N a  wschodzie stanowi szarańcza od pra­
starych już czasów przysmak znany i ce­
niony. — W  Grecyi starożytnej snożywann 
ją  również, bo wspom ina o tom z szyder­
stwem komody o pisarz Arystofanes.

W  księgach Mojżesza wspomniana o  
trzech gatunkach szarańczy które zakon po­
zwala spożywać.

Co do chrabąszczy, |ó spożywano je w  Rzy 
mie głównie. Był to spocyalny gatunek, zwa­
ny m zez Rzymian starożytnych „cosaua**.

Wspomną omie o tem znajdujemy w  pismach
Pliniusza.

W  rzazach obecnych smakołyki tego ro­
dzaju spożywają już ty lko ludy nąwpół cy­
wilizowane- 1 tak opowiadają niektórzy po­
dróżnicy. że plemion koczowniczych w  A zy l 
przysmakiem w ielk im  jest ohrabąsacz, zwa­
ny w  botanice blaps siulcata. Chrabąszcze te 
jedzą przeważnie przy piel one. przyczem pa­
nuje wśród kobiet a.zyatvckich Tv-»okunanle, 
że z tej potrawy tyje się ł ładnie wygląda. 
One też przeważnie poezukują tego przy­
smaku.

Sławny podróżnik LM ngstono opowiadał, 
że w  Auetralil dzikie p!emior»a tamtejsze u- 
rozm aicały sobie pokarm roślinny chrabąsz­
czami i glistami. Półdzicy m urzyni w  odle­
głych od ctw llizacyi koloniach afrykańskich, 
spożywają, jako przysmak, mrówki. P iją  też 
z upodobaniem na pój wyskokowy, w  któ- 
jym  długo moczę ^ ę  m rów k i

(U nas mrówczany spirytus znany jest ja­
ko ludowy środek lecznicy).

Indyanie w Kaliforn ii spożywają znów ja­
ko przysmak poczwar ki pewnego gatunku 
moryli.

Czy jest to pozostałość głodowych okre- | 
sów? 1

I B— — i■, ■■ ■ i 1

Czas oanowit orzeaoiatę £  
na październik •

Z TEKI KRA,<CWIANINA.
Podobuo Taies z Miietu, jcucu z siedmiu tnędf" 

ców i pierwszy grecki tilozof do tego stopnia 
głębiał się w studyach astronoin^znych, że p̂ * 
wnego wieczora wpadł do studni, której nie zau­
ważył, tak bardzo był wpatrzony w gwiaździs-- 
niebo. Owocem tych astronomicznych docieka» 
była zapowiedź zupełnego zaćmienia słońca 1  
5tS6 r. przed Chrystusem. Przejęcie się nauką j 
filozofią nie przeszkadzało jednak Taksowi bf>* 
najżywszego udziału w życiu publiczuetu, aui "r  
służyć ~>b.c na wdzięczność mieszk&ucó^ 

Mile tu.
My tu w Krakowie nie mamy może równie z*' 

palonych astronomów I filozofów jak Taks, naib* 
miast wielu jest u nas ludzi zajętych sobą, & 
gdy się Im mówi o sprawach publicznych, ci rrl?* 
ślicicle spadają jak z nieba. Pomimo to. nieif*
nud nieb goi szych pesymistów i malkouteutibń
Krytykują z zasady wszystko, Polskę, kraj i sPŁ 
łeczeństwo, ale naturalnie palcem w bucie m’ 
kiwną, żeby w miarę sił własnych, stosunki * 
zdrowić l poprawić. Oni są wyżsi nad wszystk0, 
Polityką pogardzają wyborami się brzydzą, sirO( ( 
nictwami pomiatają, bo icii zajmuje tyko własfl*j 
osoba, Pogrążeni w myślach o niebieskich 
gdałach, przechadzają się po Krakowie i na*' 
w biały dzień gotowlby wpaść do studni, choct 
żadnego zaćmienia nigdy nie przepowiedzą, 
prawdy, nie wielka byłaby ich szkoda. Ody 
im mówi o obowiązku sprawdzenia czy są wcNJa 
gnięci do spisów wyborczych, odpowiadają P  ̂
gardllwym uśmiechem; gdy się im radzi g łoso^  
na tę lub ową listę, podnoszą ramiona, a n a ^  
obrsżają się nieraz.

W  dniu wyborów jnie pójdą głosować oo i 
znoszą ciżby i ścisku, więc tylko z plcdest* 
swej domniemanej wyższości będą z Ironią sP 
gfądać na tłumy spieszące z oddaniem kar*1 
wyborczych. A

Tych napuszonych sobków, którzy słę odsutfjjj 
od społeczeństwa, a przecież z niego żyją, r * 
nadętych mędrków i hyperkrytyków, którzy 
wlązków Względem ni jen nic spełniają, powiP^, 
to samo społeczeństwo wyłączyć I od siebie 
sunąć. Niech spróbują żyć tylko dla siebie i 0 
chodzić się bez pomccy społeczeństwa.
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Chwila blełaca.
K raków , ama 1. październ ika 1922.

Zamach na rękodzieło f przemysł 
małopolski.

Ministerynm opieki upoważniło małopolskie
Kasy chorych do podwyższenia stawki ubezpiecze­
niowej z 1000 na 2400 mk. dziennie. Skutkiem te­
go zarządzema wpłynie oczywiście do małop. 
Kas chorych ponad 50 miliardów (skorzystają z 
tego także socyahs-i, którzy  powiększą kadry 
agitatorów partyjnych angażując ich do Kas cho­
rych) ale w dotkliwy sposób odczuje to całe rę­
kodzieło, kupiectwo i przemysł. Na tle zarzą­
dzenia powyższego, wydanego zresztą bez wie­
dzy Sejmu, powstało w Krakowje i w  Małopolsce 
olbrzymie wzburzenie wśród zainteresowanych.

W 8 rocznicę wymarszu.
Otrzymujemy następującą odezwę Komitetu 

obywatelskiego sprowadzenia zwłok poległych 
pod Rokitną. Bohaterska szarża 2. szwadronu 
Ułanów Wąsowicza na polach pod Rokitną, 
wspaniała i ofiarna, wznowiła najświetniejsze tra- 
dycye polskiej kawaleryi.

Brawurą ataku i pogardą śmierci zdobyła dla 
legionowych znaków nieśfhiertelną sławę u swo­
ich i obcych. Świadomości daremnej ofiary w wy­
konaniu szalonego rozkazu austryackiej komendy 
szarża rokitniańska zdobyła u swoich, w Ojczy­
źnie nagrodę cenniejszą od sławy: zagarnęła
wszystkie serca, zapisując się po wieczne czasy 
we wdzięcznej pamięci.

Odrodzona O jeżyna uczciła ofiarę i bohaterstwo. 
Drugi pułk legionowych ułanów, wsławiony szarżą 
otrzymał zaszczytne miano „Szwoleżerów Ro- 
kitniańskich, które jednoczy wspomnienie szarży 
z glośntm imieniem napoleońskich wiarusów. 
Rycerski znak ,/Virtuti Militari" ozdobił pierś 
wszystkich żyjących uczestników szarży.

Miasto Kraków w piątą rocznicę szarży, 13-go 
czerwca 1920 ofiarowało swoim szwoleżerom 
sztandar pułkowy, uznając sic z dumą za macierz 
świetnego pułku, którego dwa pierwsze szwadro­
ny formował Oddział konny krakowskiego „So­
koła".

A jednak — pamiętając o żywych, zapominamy 
niestety o Poległych.

Na obcej ziemi, pod murem wiejskiego cmenta­
rza w  Raraóczy zarasta chwastem samotna i 
opuszczona mogiła rotmistrza Wąsowicza i jego 
14-tu druhów. Ci, którym nie pozwolono walczyć 
i zginąć na rodzinnej ziemi, oczekują dotąd da­
remnie powrotu na „Ojczyzny łono*'.

Nie „cudem" ,ale drobną stosunkowo ofiarą mo­
żemy i musimy dziś spłacić ten dług wdzięczno­
ści, honoru i narodowego obowiązku, sprowadza­
jąc zwłoki Poległych i składając je we wspólnej 
mogile, którą już przygotował Kraków dla Roki- 
inłańskich Rycerzy na swoim cmentarzu. Otwie­
rając listę składek, wierzymy mocno, że obywa­
tele naszego miasta, które Ich żegnało, Idących 
do boju, że cała Polska, której wolność pragnęli 
okupić ofiarą krwi i młodego życia, nie odmówi 
pamięci Poległych tej ostatniej ofiary. Nie zapo­
minajmy, że patrzą na nas obcy! Władze rumuń­
skie zaraz na pierwszą wiadomość udzieliły swe­
go zezwolenia na przewóz zwłok Poległych Bo­
haterów. obecnie czekają na ustalenie terminu 
ezbumacyi, która ze względu na obowiązujące 
przepisy sanitarne nastąpić musi w okresie zi­
mowym. Składki przyjmują administracye pism 
krakowskich oraz Ziemski Bank kredytowy, Filia 
w  Krakowie ul. Szczepańska 1.

Kraków, w  ósmą rocznicę wymarszu 2 Szwa­
dronu Ułanów Leg.

Za Komitet Obywatelski: Prezydyum: Gen.
Stanisław Szeptycki, J. K. Fedorowicz, Maciej 
Btesladeckl, Witold Ostrowski, skarbnik, dr Ka­
zimierz Ostrowski, sekretarz.
1 Komitet Wykonawczy: Janusz Jagrym-Male- 
newski ppulk. 2. p. Szwol. Edward Mtteanłch, 
Zygmunt Rt locki mjr. Dr Stanisław Rowiński, 
Jerzy £widyński mjr.

Zuchwały gawiedzi ulicznej
na a reszta policyjne.

(cii) Niebywały i w swoim rodzaju ciekawy 
wypadek rotuje wczorajsza kronika policyjna.

© to  przed paru dniami organa bezpieczeństwa 
ujęfy niebezpiecznego awanturnika Gustawa Ćwi­
ka, którego od daw na poszukiwano,* albowiem 
ma on odsiedzieć czteromiesięczne więzienie za 
dawno popełnione kradzieże.

Tym czasem  bracia jego Roman i Henryk do­
w iedziaw szy  się o aresztowaniu „Gustka" posta­
nowili go odbić. W obec tego zebrawszy gawiedż 
uliczną- wśród okrzyków  i złorzeczeń pod adrc-

Jak się rozwija Akademia Górnicza?
Z POW ODU INDOLENCYI OBECNEGO RZĄDU AKADEM IA GNIEŹDZI S ię  PO OB- 
CYCH LOKALACH. -  PROJEKT W YBUD O W ANIA  W ŁASNEGO GMACHU. -  ZNAKO­
M ITY SKŁAD GRONA PROFESORSKIEGO. —  OLBRZYM I N A P Ł Y W  STUDENTÓW. -
p a l ą c a  k w e s t y a  m ie s z k a #  d l a  p r o f e s o r ó w ,  d o j e ż d ż a j ą c y c h  n a  w y ­

k ła d y  Z w ARSZAWY!
Wywiad korespondenta

(oh) Jak się inform ujemy, Ak&aemia gór­
nicza boryka się obecnie i  wi?lczy z tysiąra- 
nem i przeszkodami, głównie z powodu bra­
ku zainteresowania się jej losami ze strony 
rzędu, jako też n iezwykle nikłych dotacyi 
na je j rozbudowę i uposażenie. Sprawa ta 
przedstawia się następująco:

Prawd trzem a laty, wśród niezwykłych 
warunków, zainicyonow&na została myśl 
stworzenia własnej A k ad em ii. górniczej. 
Twórcą, i  organizatorem  Akadem ii stał się 
ówczesny je j rektor, dr. Hobor*ki, który 
dzięki niezmordowanej energii zdołał w  cią­
gu swego trzechletniego urzędowania uru­
chomić — wprawdaie nie w e własnych, bo 
w  cudzych lokalach i  to aż w  urzoch m iej­
scach, pełny, czteroletni wydział górniczy, 
jako też stworzył podwaliny pod nierównie 
ważny wydział hutniczy. Niestety, brak fun­
duszów nie pozwolił do tej chw ili myśleć o 
tw orzen iu  własnego gmachu, a to gnież­
dżenie się po obcych budynkach, należą­
cy en w  dodatku do szkół średnich i  powsze­
chnych, powoduje oczywista niezmiernie 
szkody w  normalnym toku nauki, wszyst­
kich zainteresowanych szkól, tak, iż konie­
czność budowy własnego gmachu stajo 
się potrzebą, chwili.

W  tym  celu wypracowano ju ż ' odnośny 
projekt budowy własnego domu, który był­
by wyposażony w  najnowsze zdobycze nau­
kowe i był tsiatnim wyrazem technikL 
współczesnej. Budowa tego potężnego przy­
bytku nauki obliczoną jest na 6 lat i  obej­
mij e w  pierwszym  rzędzie budowę dwóch 
wielkich pawilonów: górniczego i  hutnicze­
go, dalej hali maszyn elektrycznych, małej 
szychty górnicze] dla ćwiczeń praktycznych 
i szereg innych. Tymczasem z prelim inowa­
nych na ten rok kilkuset milionów, potrze­
bnych na podprowadzenie pod dach przy­
najm niej gmachu głównego, obejmującego 
wydział hutniczy, salę recepcyjną i admini­
stracyjną, zamierza rząd znaczną część skre 
śiió, a to w  Imię fałszyw ie rozumianej osz­
czędności .

O ileby chodziło o •kład profesorski, to  
przedstawia sie on znakomicie, obejmuje 
bc witem ludzi cieszących się sławą europej-

i
! sem policyi, udali sie przed areszta komlsaryatu 
5 policyi. \\ międzyczasie tłum urósł do liczby 

kilku tysięcy osobników. Zuchwała tłuszcza, kic- 
» rowana przez óbu wspomnianych braci usiłowała 
i wtargnąć do wnętrza 1 tylko dzięki energiczni mi 

I natychmiastowemu wystąpieniu policyi, udato się 
przy aresztować obu leaderów, Romana i Henryka 

j Ćwików, jakoteż ich najżarliwszego sojusznika 
j Józefa Orzabowskiego z Grzegórzek, a tłuszczę 

rozpędzić.

b; 
I k

Inteligencya krakowska 
przed wyborąmi.

IJuch reklamacyjny w biurach, w których listy 
wyborcze wystawiono, niewielki. A przecież listy 

1 wyborcze zawierają niesłychane braki.
Jul dotąd wniesiono około ośmiu tysięcy re- 

klamacyj. Wydaje się, jakby umyślnie w listach 
opuszczano cale szeregi nazwisk, albo też ją ti- 
myilnie poprzekręcano. Na te ośm tysięcy rekla- 
inacyj większość została wniesiona przez ludność 
robotniczą i żydowską. Mały tylko procent przy­
pada na inteligcncyę. Wogólc — ukazanie się in­
teligenta w lokalu komisyi obwodowej di a spraw­
dzenia listy należy do rzadkości. I lak to zrozu­
mieć? A więc ci, którzy teoretycznie mają naj­
większa świadomość znaczenia obowiązku w y­
borczego, grzeszą w rzeczywistości najwlększem 
jego zaniedbaniem. Zaiste, trzeba się zapytać, co 
to jest? Obojętność czy niechlujstwo duchowe? 
Zdaje się, że to drugie. Ro przecież na tyle wieców 
zwoływanych dla ratowaifta iuteiigcneyi urzętjiii- 
czej i nleurzędniczej, na tyle krzyku, ile inteli­
gencja podnosi v/ prasie, w obronie swojej — 
uależiloby się spodziewać, żc teraz, gdy  się roz­
grywa właściw a walka o tę śprawe. gdy od ic.i 
rezultatów zależy pogorszenie lub polepszenie dcli 
inteligeiicyi — inteligencya krakow ska  pospieszy 
tłumnie do komisyj obwodow ych i sprawdzi swo­
jo nazyiska na liście wyborczej.

Tymtzrscni tak nie jest!

.Gońca Krakoptskiego" .
ską. Tu warto szczególnie podkreślić cieka­
w y fakt, że gros jego tworzą nowo pozyska­
ne siły, rekrutujące się z naszych repatryan 
tów, przybyłych z Rosy i i  Ukrainy, że w y­
m ienim y ty lko  sławy takie j-ak: Rodzianl- 
cza-Błclenicza, prof. Czeczota z Petersbur­
ga, znakom itego geologa prof. Bohdanowi­
cza. Poza tem pracują: p. Sowiński, p. Fe- 
szczenko, p. stymicJk, p. inż. Kasiński. — 
W  toku jest nominacya p. inżyniera Zygm. 

| ^Sielskiego z Tow. „P rem ier11, sam zaś rektor 
i obecny Akadem ii, p. dr. Studniarski, jest 
] znaikorriloiśeią w  dziedzinie elektrotechniki 
j 1 matematyki.
j Co się tyczy uposaźeaJa zakładu, to jak  na 
j wstępie zaznaczyliśmy, przedstawia się ono 
: na razie bardzo smutno. Do chw ili obecnej 
i uruchomione zostały kom pletnie zakłady: 
| minerale giczny, chemiczny, fizyczny i  geo- 
' clezyi, natom iast cały w ydzia ł hutniczy i  e-
> lektrotocłm iczny znajduje się dopiero In 
j sta tu na^cendi, oczywiście z powodu braku

pieniędzy. Również, hala maszyn zostanie u- 
I ruchomioną dopiero w  nowym  gmachu. 
j M im o to napływ studentów jest olbrzymi,
> tak, iż  dyrekeya zmuszona była nawet ogło- 
] sić numerns clausus. Przyjętych  zostało na

wszystkie cztery lata 350 studentów, z któ­
rych duży odsetek wypada na m łodzież z 
pod zaboru czeskiego, jak  również i na re­
patryan tów. W arto  również wspomnieć, że 
dt» Akadem ii naszej zaw ba wkrótce kilku­
nastu studentów z Jugosławii i BułgaryŁ 

W  końcu nadmienić musimy o palącej 
kwestyi, jaką jest brak mieszkań dla profe­
sorów i  studentów. Do jak ich  stosunków 
już doszło, to ilustruje najlepiej fakt, że 
dwóch profesorów dojeżdża na w yk łady ze 
Skawiny, trzech zaś-., z W arszawy! że  w  w a 
runkach takich o puważnem kontynuowa­
niu nauki niem a mewy, to  nłe -ulega. chyba 
wątpliwości, to też koniecznością staje się 
obecnie sprawa bmlowy domów dla profe­
sorów i ctudentów. Tu z uznaniem imiskny; 
podnieść ofiarność przem ysłowców górni­
czych, którzy ofiarowali niedawno 13 -n ilio  
nów  marek na ten cel. Ze strony zaś nasze­
go m inisterstwa ośw iaty nie w idać jak ie j­
kolw iek Jmicyatywy.

Inteligencya krakowska grzeszy karygodnem 
zaniebaniem tego ważnego obowiązku, jakim jest 
sprawdzenie listy wyborczej. Nie to nie przeszka­
dza, że potem znów podnosić będzie W dalszYm 
ciągu lamenty i skargi na swój los, na krzywdzą­
ce uposarzenie innych warstw, na rząu i na 
Sejm itp.

Z temi objawami niechlujstwa wewnętrznego 
musi inteligencya skończyć, jeśli chce by ją powa­
żano. Trzeba mieć naprzód szacunek dla siebie 
samego, jeśli nas inni szanować mają; W  tej chwili 
tak ważnej dlr przyszłości inteligeiicyi — apelu­
jemy do wszystkich zrzeszeń inteligencyi, do za­
rządu związku urzędniczego, do dyrekcyj biur i 
instytucyj — aby wywarły odpowiedni nacisk 
na swoich funkeyonaryuszy i zachęcić ich do 
spełnienia obowiązku sprawdzenia listy wyborczej.

Udział bowiem w sprawdzaniu list wyborczych 
jest bowiem zapowiedzią poniekąd udziału w sa- 
mymże akcie wyborczym.

A więc baczność — Iuteligcncyo krakowska! 
Termin przeglądania list wyborczych do 5 pa­
ździernika przedłużony. Czas -więc, by zaniedba­
nia naprawić!

* *  *

BACZNOŚĆ WYBORCY OKRĘGU KRAKOW­
SKIEGO. Biuro wyborcze Chrzęść. • Z. J. N.
mieści się w  Dom u Związkowym  przy  ul. A. 
Potockiego U, I. p. i udziela wszelkich w y jaś ­
nień w  spraw ach w yborczych. Godziny urzędowe 
od 9 —1 i od 4--8. Tam że mieści się i w  tych sa ­
mych godzinach urzęduje Biuro Narodowej Orga- 
uizacyi Kobiet.

/LBRANIE OBWODOWYCH KOMiTETÓW 
WYBORCZYCH. W  poniedziałek dnia 2 paździer­
nika o godz. 7 wieczór odbędzie sie w sali Domu 
/w ią z k o w e g o  przy  ul. Potockiego U, zebranie 
70 obw odow ych Komitetów w yborczych. W  ze ­
braniu winni wziąć udział w szyscy  biorący udzia? 
w  pracach po obwodach. Będą omawiane sp raw y  
nadzwyczaj ważne-



itr . g.

ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE CHRZĘŚĆ. 
ZWIĄZKU JEDNOŚCI NARODOWE.] odbędą się 
dziś (niedziela). Dzielnic;? Kazimierz, godz. 10 ra­
no w lokalu Stew. „Krakus" przy ul. Paulióskiej 
L. 3, ref. prof. Mianowski. Dzielnica Krowodrza. 
Zebranie wyborcze o godz. 4 popof. przy ulicy 
Mazowieckiej, ref. prof. Mianowski Dzielnica 
Podgórze. Zebranie o godz. 6 w sali Związku 
Chrzęść, służby domow. (Stara Cfchronka) ul. 
Trzeciego Maia. Referenci z Komitetu Głównego.

ZEBRANIE POLSKIEGO ZWIĄZKU KOLE- 
JOWCOW przy ul. Lubicz w lokalu własnym o 
godzinie 11 rano.

WIELKIE ZGROMADZENIE RZEM1ŁŚLNICZO- 
KUPIECKIE urządza Chrześcijański Związek Je­
dności Narodowej w niedziele, dnia 1 październi­
ka br. o godz. 6 wieczorem w sali Rady Powia­
towej przy ul. Pi jarskiej 1. Referaty na temat 
obrony Interesów rzemiosła t kuplectwa polskie­
go wygłoszą pp.: poseł Rudnicki Jan. prezes Cen­
tralnego Towarzystwa Rzemieślników Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Warszawie, który dotychcza­
sową. swoją działalnością. sejmową w sprawach 
interesów rzemiosła i kupiectwa, zwrócił na sie­
bie powszechną uwagę i zjednaj zasłużony mir w 
powyższych kołach, i dr liski Konrad dyrektor 
Kasy Rzemieślniczej w Warszawie, kandydat na 
posła w Warszawie. Wstęp na zgromadzenie 
tylko za zaproszeniami, które wydaic biuro Komi­
tetu wyborczego Ch. Z. J. N. przy uL Andrzeja 
Potockiego 11, I. p. od godz. 10—1 przedpoł. w 
dzień zgromadzenia.

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE W DĘBNI 
KACIL W  piątek wieczorem przy nader licznero 
zebraniu odbyło sie zgromadzenie przedwyborcze 
w  Dzielnicy Dębniki. Po zagajeniu przez ks. pro­
boszcza Ogórkiewicza przewodnictwo objęła p. 
Olesiowa. Pierwszy przemawiał inż. Mianowski, 
który przedstawiwszy sytuacyę w jakiej się Pol­
ska znajduje wezwał wszystkich obywateli do 
zgromadzenia się pod sztandarem Chrzęść. Zw. 
Jedn. Naród. Po dyskusyi w której wzięli udział 
p. Olesiowa, inż. Malinowski, p. Czuj itd. zebra­
nie uchwaliło solidarnie głosować na listę Nr. 8.
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Samobójstwo czy morderstwo?

STAN POGODY. Prognoza na niedzielę: Prze­
ważnie pochmurno, miejscami deszcz, silniejsze 
wiatry z kierunków wschodnich, później półno­
cnych i północno-zachodnich.

WSZYSTKO NA PRAWO. Magistrat wydał ob­
wieszczenie podające do wiadomości rozporzą­
dzenie ministra robót publicznych 1 spraw we­
wnętrznych po myśli którego cały ruch uliczny 
ma się odbywać odtąd prawą stroną toru jezdne­
go. Wszelkiego rodzaju pojazdy przy wymijaniu 
się zjeżdżać mają na Drawą stronę.

OTWARCIE KLINIK U. J. W KRAKOWIE. Z 
dniem 2 października br. zostają otwarte kliniki 
uniwersyteckie, tak dla chorych stałych, jak i 
przychodnich a mianowicie: Klinika chorób we­
wnętrznych, ul Kopernika 15, klinika chirurgicz­
na ni. Kopernika- 40, klinika ginek.-polożnicza 
nL Kopernika 7 i klinika okulistyczna ul. Koper­
nika 38.

BUDOWA NOWEGO GMACHU POCZTO^ 
WEGO W  KRAKOWIE. W  sierpniu br. przedłoży­
ła Izba handlowa i przem. w Krakowie Min. poczt 
i Telegrafów w Warszawie merooryał w sprawie 
bodowy nowego gmach/u na pomAe^zozeod© Dy- 
rekcyi Poczt i Telegrafów: Głównego Urzędu pt*- 
cztowego w Krakowie, zwracając się równocze­
śnie do Ministerstwa przemysłu i handlu z prośbą 
o poparcie jej inieyatywy.

Pismem z dnia 22 września br. zawiadomiło 
Ministerstwo przemysłu i handlu według zebra­
nych przez nie informacyj budowa tego gmachu 
jest już ostatecznie postanowioną.

Pozostaje tylko do rozstrzygnięcia kwestya, 
czy budowę ma prowadzić samo Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów, czy też ma być przyjęta pro- 
pozycya Pocztowej Kasy Oszczędności, która 
przy okazyi budowy własnego gmachu w  Krako­
wie wyraziła gotowość wybudowania na tym 
samym placu także i gmach dla poczty i wydzier­
żawienia go Ministerstwu.

W  tej sprawie prowadzone są obecnie pertrak- 
tacye między Ministerstwem Skarbu, Minister­
stwem Poczt i Telegrafów i Pocztową Kasą O- 
szczędności; po zdecydowaniu tej sprawy budo- 
dowa zostanie niezwłocznie rozpoczęta.

Spełniając życzenie Izby, Ministerstwo przemy­
słu 1 handlu zwróciło sic jednocześnie do Mini­
sterstwa Skarbu o jaknajszybszc rozstrzygnięcie 
sprawy.

OBRÓT CZEKOWY PKO NA GÓRNYM ŚLĄ­
SKU został zaprowadzony z dtiiem ! października.

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW W  KRA­
KOWIE ufundowali dalsze cegiełki: 301 A. Terich, 
302 dr W. Momidłowski dyr. wojew. nrzędu zdro­
wia, 303 dr G. Malinowski z Czernichowa. 304

THUP KOBIETY W  KANALE. — LIST DO
(I.) W  miejscowości Saint Denis we Francy! : 

w  miejscu, w  'któreci kanał d‘AuberviiUers łą­
czy się z Sekwaną. dozorca śluz zobaczył przed 
poru dniami zwłoki kobieco, pływająca po po- 
wiaraahTu wody. Wskoczył do łódki i  wyciągnął 
trupa na orae*t K obiera była młoda, Skromnie 
ubrana; śmierć, udawało idę, nastąpiła niedaw­
no.

Zaorzęto prowadzać śledztwo. 'Robotnik newman 
stwierdzał, że około lltfej w  nocy słyszał 

GWAŁTOWNE WOŁANIE O POMOC; 
był to głos kobiecy. Spćesmic wybiegł z domu i 
ujrzał uciskające jakieś cierne, Inny Ikrtoś xn<v 
wiuż zauważył również koło lite j w nocy ned 
bzwegdem kanału jaką* kofeMę, dyakntntęcę s 
trzema mątezyzuami.

Prowadząc dalewe b^daiiiSa, policja znalaurjfe 
na brzegu kanału o peręset metrów od miejsca, 
w którym wyłowiono awiolki, d a m y  kaftan, a 
w  jego kieszeni list, zaadresowany do pani 
MyH*~G«rwrd w Saint Denis. Pod wrk^nnyro na 
faopapede adresom mj-^p&ała matka ztnarlej, 
która oświadczyła, ż® córka jej istotnie znikła 
bez śladu poprzedniego wieczoru.

CO MÓWI MĄ2 ZMARŁEJ?
Zawiadomiony o znaieatocycł' zwłokach Jan

Bazar Polski S. A. w Krakowie, 305—306 H. M. 
nieprzyjęte honoraryum od proL dra Rosnera, 307 
dr WŁ Nowak z Węg. Górki, 308 dr W- Graba 
Łęcki z Warszawy, 309 Gromnicka, 310—311 
Szpital rejon, w Jarosławiu, 312 Magistrat m. Tar­
nopola, 313 Baon San. Nr. 10 w Przemyślu, 314 
dr J. Kołaczkowski ze Szczawnicy, wpłać po
10.000 tnk. za cegiełkę. Nadto złożyli ofiary: Kółko 
akadam. w  Mszanie Dolnej dochód z zabawy 
94.645 rak., dr W. Nepboff 33.745 tnk., KoL Kossow 
dk£ na Moczek 23.500 m i, por Kamyk J na li«tę 
prócz 3 cegiełek 15.000 mk„ koL Krawecki na 
bloczek 10.200 rnłc, Szeiowstwo San. Lwów 9.895 
mk., radca Hochstim 5-000 rak. p. Lemberger
5.000 mk., dr Mieroszewski 3.000 mk.

KRADZIEŻ BIŻUTERYL Hirsch Jeret, kupiec
w Myślenicach doniósł do policji, że w nocy z 
dnia 28 na 29 września włamano się do jego 
sklepu w  Myślenicach i skradziono złoty szwaj­
carski zegarek wraz z złotym podwójnym łań­
cuszkiem z wisiorkiem w kształcie złotej monety 
10-koronoweii srebrną papierośnicę z monogra­
mem H. J. łącznej wartości 300 tysięcy marek.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Onegdaj w nocy 
pod*zucone zostało niemowlę płci męskiej około 
2-tygodniowc przed budynkiem miejskiego Żłób­
ka. Dziecko wzięto do Żłóbka a za wyrodną mat­
ką wszczęto poszukiwania.

AUSTRYACKI * 19 JEST CIERPLIWY! Otrzy­
mujemy następujące sprostowanie: Na podsta­

wie 6 19 ustawy prasowej upraszam o zamiesz­
czenie sprostowania notatki zamieszczonej w 265 
ntunerze „Gońca" z dnia 27 września br. Jako nie­
zgodnej z prawdą. Nieprawdą jest, jakobym na­
rzucał swoją kandydaturę na' pasła, natomiast 
prawdą jest, że kandydatem na posła wybrali mię 
jednogłośnie delegaci powiatowi stronnictwa 

PSL. Nieprawdą jest jakobym był znany z tego 
że jestem dowódcą pałkarzy na wiecach urzą­
dzanych w zachodniej Małopolsce przez posła 
Witosa, natomiast prawdą jest, że dowódcą pał­
karzy nie jestem, bo w stronnictwie PSL pał­
karzy nie ma. W  końcu nieprawdą jest jakobym 
był znany z próżniactwa i zaniedbywania szkoły, 
natomiast prawdą jest że za uczciwą pracę tak 
w  szkole jak i poza szkołą otrzymałem kilkakro­
tnie pochwały. Z poważaniem Władysław Bo­
ruch, kier. szkoły w  Polance Wielkiej jow. 
Oświęcim.

Z TEA TR Ó W .
MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA „Księ­

żniczka Olała", która stała się sensacyjną arrak 
cyą dzięki wykonaniu i humorowi, graną hędzie 
dziś w  niedzielę 1 hm- o godz. 7*30 wieczwem. 
Jntro w  poniedziałek 2 bm. opera Masseneta 
„Werther".

Z „BAGATELI". W  przygotowaniu sztuka gło­
śnego pisarza francuskiego Roniain Rolanda .Wil­
ki" z czasów rewolucyi francuskiej.

RÓŻA ETKIN młodociana pianistka nazwana 
przez krytykę krakowską „fenomenem mijzycz- 
nym w najpełniejszym tego słowa znaczeniu" od­
tworzy na koncercie we środę 4 bm. w Sarym 
Teatrze szereg utworów, stanowiących prjwdzi- 
we klejnoty literatury fortepianowej. W  rroęrra-

MATKI. -  TAJEMNICA NIE W YJAŚNIONA
Garami, 31-letai pracomniik przedniębiorsbwa 
proemysiowago w Saint Denis, rozpozna! w  nich 
natychmiast zwłoki swej żony i uczynił przed 
policją, następujące zeznanie:

— Żyliśmy z moją żotuę, w zupełnej zgodne, 
i  nigdy nie okazywała ona żadnych

ZAMIARÓW SAMOBÓJCZYCH.
Przed, paru dniami wyszła z mieszkania, pozo­
stawiając miii o samego z naszym 8-letnjm syn- 
kLm, i oświadczając, że Lizie na godzinę do *4- 
siadkL Wieczór przyszedł, żona moja nie powró­
ciła. Tobiegłcin do jej matki, w nadziei że tam 
ją. zastanę. I  tam jej jednak nie było. Wyszedł­
szy z, teściową, na ulLoę spostrzegłem koło ko­
ścioła

MOJĄ ŻONL W  TOWARZYSTW IE  
3 MĘŻCZYZN.

Dwu a nich znałam po imieniu: Aohffl i  M&neel. 
Zbliżyłem się do nich, w celu żądania wyjaś. 
nśeń, i  nagle zostałem odepchnięty uderzani en 
w  głowę przez Marcela. Aby uniknąć bójki u- 
małem za stosowne odejść. Żona moja pozosta­
ła z tamtymi i jut Jej więcej nie widziałem.

Wymieniani przez męża utopionej ofiary Achffl 
i  Marcel, którzy niejednokrotnie już do
czynienia z sądami, zoanala aresztowani.

nrie. Schumann. Chopin, Brahms, Michałowski, 
Debussy, Skrijabin. Bilety do nabyda w  kasie 
zamawiań u firmy Leserklewicz (plac Szczepań­
ski 2, obok Starego Teatru). Arrangement: Kraj. 
Biuro Teatralne i Koncertowe Dyr. Witold 

, Herget

REPERTUARY TEATR ALN E.
teatr  u . j. słow ackiego .

Niedziela popołudniu: „Bracia Lerche";
wieczór: „Marya Stuart".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA,
Niedziela: „Księżniczka Olała*.
Poniedziałek: „Werter" (Premiera).

Przyjaciel Polski w Krakowie
Z ODCZYTU P. JERZEGO BIBNADKE.

(! ) Wszełkie odczyty i  pr&lekcye bywają prze- 
ważnie o ile już nic nudne, to przynajmniej 
nudnawe i rzadko kiedy wychodzi z nich słu­
chacz z uczuciem wewnętrznego zadowolonia. 
ta r z a ją  się jednak wyjąrtki.

Do przemiłych tego rodzaju wyjątków należa­
ła, wczorajsza prate&cya p. Jerzego Bionaime w 
Collegium Novum; mimo że długa, bo trwająca 
1 i pół godŁ, mftao, iż wygłoszona w ją*, fr&nc 
tduchana była przez słuchaczów z ogromnem 
ani na chwilę nie ałabnąccjn załaterefiowanietn.

Pan Bi*noime ożeniony z Polką, odwierita 
kraj nasz od lat kilkunaatu dość często, zna też 
polską duszę, polaki sposób myślenia rzec mo­
żna a food i  darey nas goręcą sympatyą, która 
ni® jest czczym frazesem, nie jest tylko uprzej­
mym francuskim koeruplmuentem, lecz przejawia 
się naprawdę w czynie. P. Bienaime urządzając 
w rozmaitych krajach, nietylko we Prancyl sa­
mej odczyty, za temat ich o triera sobie najczę­
ściej Polskę; zaznajamia z nami zagranicę, a 
rofoi to w sposób rzeczowy, sprawiedliwy i  ży­
czliwy i w tern jest wielika jego dla nas zarOuga.

Przed publicznością krakowską stanął wczo­
raj ze swerui wrażeniami z krajów Małej Ewtou 
ty, a  przemówienie aw® zaczął od tego, że lesz­
cze prawi wojną miał najgłębsze praabonandie i 
wiarę, iż Polska zmartwychwstać musi, że pnaec 
wojną zwiedzając n. p. Górny SLąafc i  spotyka­
jąc tam Korfantego, patrząc na jego cudowną 
siłę woli i energię i gorący patryortyzan, <wuł i  
wiedział, że Góirny Śląsk mający takich synów 
miu»i powrócić do polskiej Macierzy.

Mówiąc o Czechach kładł prelegent g te fł g  
nacisk na to, że i oni i  my mamy wwpódnego 
wroga a »ą nimi Niemej, B&ntaiej dziś, niż kie­
dykolwiek fenperyallstyc : «e  i zaborcze. Czeet 
mają w obrębie swego państwa prawie 2 mUio 
nj Niemców, przeważnie bogatych przemysłow­
ców; ów żywioł njełimocki nie je?* tann eflemjń- 
tem izolowanym, rozrzuconym, lecz zwartym, 
totóry za waz»lką oenę chce uprawiać i uprawia 
politykę pangerroańską. I przeciwko tomu ele­
mentowi prowadzą Czesi walkę konwkiwetnjthą, 
żmudną a wytrwałą.

W  odniesieniu do nas stwierdził mówca. Ii 
jest Ttzoczę. fatalną, że tak Czechy jak i Pobfko-
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ongiś narody ujarzmione, muszą dziś znosić w 
obrębie swych granie obecność obcych, t. sw. 
mniejszości narodowych. Wobec tego jednak, 
żo ot>a te państwa powstały do no wygo życia w 
Śnię jednej idei: sprawiedliwości dziejowej,
wirmy one si:arać się o jak^ś wspólną platformę, 
mogącą być gwamney,1} wzajemnych pokojo­
wych stosunków. Rozumieli to zdaniem mów­
cy, doskonale swego czasu w Paryżu w czasie 
wspólnych konfcrencyj n-prezent ant Czech dx 
Benesz i prze dat a wic i ©1 Polski dr Erazm Piltz, 
którego p. Bi en ni me uważa za Jednego z najwy­
bitniejszych dypiornalów i najświatlejszych po- 
teiyków polskich. Obaj też oni, zdaniem mów­
cy, uświadamiali sobie dobrze, ie  wspólność in­
teresów wielkiej wagi powinna porzt®wyoiężyć 
drobne zatargi i niesnaski między obu naroda­
mi. które polegają przeważnie na Łem, że oba 
narody za mało znają się wzajemnie, a pod- 
•Łci/mvan>e są przez wrogie jednym i drugim 
żywioły, (Błędne mniemania, jakie mają Gzoad 
o nea prostuje niejednokrotnie wobec nich p. 
Bi«naimc, urządzając na terenie czeskim pre- 
Jekrye o Polsce.)

Kreśląc dalej swe wspomni cum * Rumunii 
Ow ydatniał prelegent ważność EoguMu ekono- 
tnicsTiogo polsko-rumuńskiego, komiocaność 
Wspólnej granicy, o którą, „dobijał aię“ jeszcze 
smarly Take Janoscu, tiwkrdiząc, te gdyby przy­
padkiem — czego nie przypuszcza! — Małopolska 
Wschodnia miała odpaść od Polski, to outby ją. 
zajął, nie zmó-ósliby bowiem, gdyby między Pol­
skę a Rumunię mial wejść „ktoś tnzeci‘“ .

Rzuciwszy garść uwag o Jugosławii, zwrócił 
mówca raz jeszcze uwagę na to, że konieczno­
ścią jest, by wszystkie narody, które odzyskały 
wolność i prawa do samodzielnego życia po ty­
lu męczarniach ł poświęceniach, starały się 
wzajem poznać i zflćiżyć. dawały eabie wzajem­
ne oparcie 1 pomoc, wówczas bowiem tylko sta­
ną się silne i pewne nogo że Uczyć się z niomi 
będą państwa Wiol klej Enfemty.

Każde 9lowo p. Bienaime tchnęło taką szcze­
rą. gorącą, mcklamoną przyjaźnią dla Pol&ki, 
k  słucliając go musiał sobie każdy myśleć w 
duchu: Oby wozyacy Francuzi tak nas naprawdę 
znali 1 kochali!

ZH SPORTU.

Strasrna eksplozya.
100 osób zabitych, setki rannych.

(I.) W  crasfe grwaHownwj burzy. Jaka dnia 28 j trzęsienie zjemł, mimo niepogody wybiegali z 
z. m. acaiała o godz. S popołudniu w t/wierdzy ! domów, uciekając prz?d sriebie. W  mieście za- 
FuJconada koło Sam Cerecł, w odległości atu ki- j alarmowano natychmiast wojsko. Do szpitala 
lomotrów od Spocyi, uderzył nagle piorun, akub i przywieziono kilkaset rannych osób. Eiksploaya 
kjełn czogo wyleciały w powietrza magazyny : spowodowała tak znaczne zniszczenie, skutkiem
prochu. E Ska pl ozy a dokonała wtr«?er,cpo znisz­
czenia na pu-za trzon i wiciu kilometrów; zawali- 
ły się liczne domy. Skutkiem ekspłoay. poniosło 
śmierć z górą sto osób.

Huk wybuchu był tak donośny, te *4ywseti go 
mieszkańcy Spocyi, a przypuszczając, b t Jest to

tego, że fort Falconada leży na wzgórku w po­
bliżu mieszkalnych domow

Większość ofiar stanowią robotnicy waranta- 
tów okrętowych, tudzież majtkowie i o lkan- 
wńc portu wojennego w Spocyi.

Zastrzelony przez... nieboszczyka.

KOLARSTWO.

W  ubicetą niedzielę odbyły się we Lwowie na 
drodze Janowskiej wyścigi cyklistów lwowskich, j 

Do biegu pierwszego (50 km.) stanęło 7 współ­
zawodników: pierwszy przybył M. Blicharski w 
czasie I godz. 53 min. 15 sek., zdobywając tytuł 
mistrza Lwowa. W  biegu drugim (10 km.) na łt 
startujących, przybywa pierwszy T. Chmiel iwski 
w 18 min.; zwycięzca obdarzony został pamiątko­
wym medalem.

Organizacya zawodów b. dobra.
LEKKA-ATLETYKA.

Zawody part we Lwewle,
Sekeya lekkoatletyczna pań we Lwowie, urzą- 

iziła po raz drugi w tym roku zawody.
Wyniki: Skok w dal: 1) Bronisława Szmcn-

Izlukówna 4 m. 2) L Owizdałówna 3 m. 80 cm. 
Bieg 100 m. 1) B. Szmcndziukówna 15 sek. Bieg 
rozstawny 4X100. Zwyciężyła drużyna złożona 
Z pp. S.Nowożenink, E. Kaczmarska, I. Owizda­
łówna, B. Szmendziukówiia w czasie 1 min. 215 s.

Sekeya lekkoatletyczna pań wysyła 4 zawodni­
czki na zawody lekkontl. o mistrzostwo Polski, 
które odbędą się w Warszawie 1 października br.

Niemcy. Niemiecki Związek lekkoatletyczny 
nznał następujące wyniki, osiągnięte w  roku bie­
żącym za nowe rekordy niemieckie, a miano­
wicie: 500 m. 1:07.7 Otto Pelzcr. Monachium, 
3000 m. 8:44.5 Emil Bedarł, Duesscldorf. 5000 nt. 
15:30.0 Willy Husen. Duisburg. 4X100 in. 42:4 g. j 
S. C. Charlotenburg. 110 m. z płotkami li. Tross- ; 
bach, Duisburg. Skok o tyczce 3S0 cm. H. Fiieke, 
Duisburg. Rzut dyskiem 46.66 m. Q. Steinhrcnner, 
Aschnffcnburg. I

Budapeszt Angielscy lekkoatleci, którzy brali 
udział w zawodach w Pradze, uczestniczyli w za­
wodach w Budapeszcie, jednakowoż w większo- j 
żel punktów zostali pokonam.

IJS TY  Z KRAJU.

Z Zakopanego.
Zakopane, we wrześniu. 

Spokojne obecnie po szumnym sezonie Zako- j 
Pane zaczyna pracować systematycznie 1 wy- *
trwale w spraw.. t.yoorow. Skonso- (

(1.) W  Harem* adarsjrł «&ę w tych dniach oso­
bliwy wypadek:

Gromadka robotników, zajętych pevy Łruduwie, 
usłyszała w pobliżu kanału odgłos wy-tr^ki. 
Gdy udali się na posButalwanie w ktenmfcu z 
którego padł wywurnił. znaleźli w glębdLJcj ja­
mie aamobójcę, który uśmleroffl się właśnie 
pracd chwilą wystrzałem z rowoJwrru; broó 
zmordowała się jescoze w kurozowc zaciśniętej

lidowaną i obmyślaną w szczegółach pracę pro­
wadzi Komitet Związku Ludowo Narodowego, 
który po należytych przygotowaniach przystąpi 
do dalszej akcyi ale już na terenie szerszym bo 
na zgromad'i ninrh | wiecach. Szczęść Boże ta­
kiej pracy, która daje rękojmię, że blok narodo­
wy zwycięży i przyczyni się do uzyskania w 
przyszłym Sejmie bezwględnej większości.

Jeżeli się mówi o stosunkach zakopiańskich i o 
życiu wewnętrznem, nie od rzeczy bjdzlc wspo­
mnieć o niedawno upaństwowionem glmnazyum. 
Napływ młodzieży tubylczej i obcej % najrozma­
itszych krańców Polski, szukającej zdrowia w 
wspanialej miejscowości górnego Podhala, nasu­
wa wiele trosk tutejszemu społeczeństwu. Ilość 
modzieży uczącej się, dochodzące do 350 uczniów 
i uczenie, nie może znaleźć należytego umiesz­
czenia w obecnym gmachu szkolnym. Już w tym 
roku szkolnym okazuje się jaskrawo, że budowa 
nowego i odpowiedniego gmachu dla pomiesz­
czenia dostatecznej iloścł młodzieży jest wprost 
piekącą. Rząd a względnie Min. WR. i 0P- powin 
no już wcześniej wziąć kwestyę budowy nowe­
go gmachu pod rozwagę l poczynić przedwstępne 
przygotowania. Przy lnicyatywle rządu I szer­
szego ogółu społeczeństwa możnaby myśleć o 
zrealizowaniu planu.

Przy sposobności zwiedzenia sanatoryura dl: 
piersiowo chorych im. dr Dłuskich należy wspo- 
ninąć o nowym właścicielu p. Lindem i reno- 
wacyacb, Jakie w tym zakładzie poczyniono ko­
sztem wielu milionów. Nowy właściciel, który 
nabył sanatoryura w dość zaniedbanym stanie, 
nie szczędził ani trudów ani ogromnych sam celem 
gruntowuego odnowienia tego zakładu tak nie­
zbędnego dla chorych piersiowo ludzi. Po szcze­
gółowych adaptacyach nietylko budynku giów- 
nego ale także administracyjnych, zakład uposa­
żono w najnowsze przyrządy leczenia i stworze 
no rzeczywiście placówkę jedyną w całej Polsce, 
gdzie wicie nieszczęśliwych może znaleźć nie­
tylko racyonalną opiekę ale przedewszystkiem 
zdrowie i siły do zwalczania tej * tak strasznej 
choroby, jaką Jest gruźlica płuc. Zasługą to jest 
nietylko właściciela, który przeznaczy! wiele 
milionów, ale także lekarzy.

Dr Źulińskl. lekarz kierujący całym zakładem 
jest wprost duszą Instytucyl; swą fachową wie­
dzą przynosi ulgę wielu cierpiącym, a co naj­
ważniejsza grzecznością, uprzejmością ł wprost 
ojcowska opieką Jest w stanie umożliwić i uprzy­
jemnić pobyt rozmaitym chorym, dla których 
przygniatająco działa otoczenie i świadomość, 
nielitościwej choroby.

Nadesłane.
(Za t# rubrykę redakcyn nie odnowiada).

Dr Ł A Z A R Z  PILECKI
choroby skórne-w eneryom e 

ord. od 3 -5  osp. 
ulica Asnyka L 3, U. p. (tóg ulicy Basztowej).

dłoni zmarłego, 
i Robotnicy postanowili usunąć tewłotkl z jamy. 
; Gdy zabrali się do tego daieła. rozległ się nagle 
nowy strzał, i jeden z robotników z głośnym o- 

i krzykiem wpadł martwy do jamy; kula utkwiła 
mu w głowie. Widoesmie pa-zy poruszeniu nwłnfc 
samobójcy zaciśnięte palce nieboseczyka musda- 

I ły dotknąć cyngla rewolweru, ku Ary. automany- 
cBnte wypaliL

Adwokat Dr Aleksander Austeriiii
' rJhmrzył kancelaryę w Jaśle I prowadzi jq wsadlnla 
i w ęrfiiininirZ H . U U I

w J a ila , ulica Kościuszki L. 410, telefon Nr. 24

WałKi oo omen, Kit poKostowy
T. Mężyk, Kraków, Piać Szczepański 8- 5107

SZKŁO UAlErtKt
DACHOWI
ORNAMENTOWI

p o le c a  h u r to w n ie  t c z e ic lo w o BW

1 Mili Krakdw. Dietlowina 36. Tel.

Rozkład party! komiinistyczei w Rosyi.
Od listotpada 1921 do 15 czerwca 1922 wystąpiło 

l  pamyi komunisty czuncj w Kosyi 80 tysięcy, 
członków, co atanowł 2C proc. ogólnej lic*łry. 
Uciecaka z partyl odbywa się w dalszym «*iąw« 
głównie wiakiutek mobćlizacyi komunistów i ndis- 
zadowolenia z podHyki central nego komrtietu. 
W pwśęsku z upadkiem dyscypliny w partymi 
sporami wownęiizinymi, wpływy komunistĆPł) 
na masy zmniejszyły się znacznie.

Gsratnio rozpoczęły »ię poważne ule porom* 
mienia pomiędzy władzami partyjnemi a tsnr. 
komunistami wojennymi, którzy od dihiisoego 
cwams napnómo domagają ęćę przodstawfccśeł- 
etwa w radach rcjonow^rh i innych oigaoacb 
kierowniczy cii portyi (AW).

H  M i  o i i  sio i 6le r w  M c M f u
(1.) Ślub eks-cesarm niemieckiego W ilhel­

ma z ks. Herm iną Carslath, ustalony na 
dzień 5-go listopada b. r., CKibędzie się wedle 
cyw ilnego prawa holenderskie go, woboc to- 

{ go, że prawa domu Hohenzollernów strad- 
I ły już »w o ją  moc.
| Przyszłe małżeństwo więźnia Doopti w y ­

wołuje pewne kom plikacye w jego rodzinie. 
Narzeczona bowiem nie ma zamiaru rozstać 
się ze swerni dziećmi, choćby z najmłodsze- 
ml, życzenie zaś to nie jest po m yśli dzieci 
W ilhelm a, które oświadczyły, iż nfe zgodzą 
się na to, aby synowie i córki innej obcej 
kobiety m iały być w ciągłym  kontakcie ze 
sprawami Hohenzollernów. Dla rozw ikła­
nia tego problemu postanowiono, że dzieci 
ks. Horm iny ulokowane będą w  oddzielnej 
w illi, gdzie czuwać nad niem i będzie spe- 
cyalny opiekun.

Kłótnie, jakie na temat małżeństwa W il­
helma w ynik ły niedawno między nim a b. 
następcą tronu, zostały na razie załagodzo­
ne; eks-kronprinz, chcąc nie chcąc, musiał 
pogodzić się z faktem, że ojciec iego pragnie 
sobie zbudować nowe ..szczęście w  zakąt­
k u " -
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Czesi przepr3wedzB;§ rczdzial keśricb od pastwa.
Wzburzenie w śród Stawaitów.

Z powodu dym isyi gabinetu Benesza ro­
zeszły się na Siowaczyźnie u por oży we pogło 
ski o  zam ierzonym rozJziułe Kośaiała od 
państwa, co ma posłużyć rządowi uzcskis- 
mu dla zyskania sobie socyal-ueniokratów. 
W edług odnośnej ustawy, dozwokwiem by 
było używanie Kościoła dla wszystkich wy­
znań.

W iadom ości te w yw ołały w ielk ie wzburzę 
nie na Słowaczyźnic. W szystkie niezależne 
dzienniki słowackie zapowiadają w  tyra w y ­
padku ostrą opozycyę. Stanowisko to prany 
słowackiej daje przecież Czechom do m y­
ślenia, jak  to w idać z artykułu ..Naródnich 
Now in", k tóry wzywa Czechów, aby niepo­
trzebnie nie drażnili ludności Nowackiej. 
Czeskie i czechofil^kie pisma przytaczają, o-

' świadczenie koszyckiego biskupa, który aar 
znaczył, że Słowacy podejmą rękawicą, ,rfu- 
coną przez rząd czeski. (AW ).

i

: Nowy gabinet w Czechach.
I Praga. (AW^. WedŁug wszelkiego prawdopo- 
[ dobieńskwa zostanie 5 października utworpany 

nowy gabinet. Ma być on ozy sto parlamentar­
ny; przewidywane jest utrzymanie także mini- 
•teratwa dla Słowocz; any. Socyallścd. żądają 7 
ministrów: 3 narodowych i 4 aoeyal-dcsmokii a- 
tów. Na premiera upatrzony jest poseł Syehla. 
Jako kandydaci do tok ministeryalnych wymic- 
niani są: Benesz, Udiżal, SŁamak, Bćohyme. Srba, 
SBrahyj Franrlcc, Tuczmy, Saramok, Raszom, Do- 

1 laóakii. Mhńsfram oświaty ma zostać dr Hodża.

W obliczu nowej zawieruchy wojennej.
Marsz Turków na Konstantynopol. —  Turcy odrzucają prcpozycyę zawiesze­
nia broni. —  Angi.a wypowia wojna Turcy — Gwałtowna mobdizacya w Ju­

gosławii i Grecyi.
Depesze Agencyi Wschodniej.

Jak biuro Reutera donosi, krążą w  Lon-Ostatnie posunięcia ■wojsk tureckich wska 
znją, że przednia straże kema lL tyczne znaj­
dują się jaz o 16 kilometrów od Czanaku. 
Ruchy tureckiej kawialeryi m ają na celu 
osaczenie wysuniętych angielskich placó­
wek. Turcy sprowadzili większą ilość cięż­
kich ddial do wiciu punktów azyaiyckiapo 
brzegu Dardaneli. W  Smyrnie pozostały sła­
be tylko oddziały dla utrzymania bezpie­
czeństwa w mieście.

Odbyła się tam rada mlnisteryabuL pod 
przewodnictwem Kemała Paszy. O wyniku 
obrad zachowuje się ścisłe milczenie. Są je­
dnak dane, które wskazują, że nacyonal4cl 
odrzucę raczej propozycyę rokowań c zavie- 
szenie broni. W  każdym razie większość 
zgromadzenia narodowego jest za odrzuce­
niem. W edług doniesień z Konstantynopola, 
miało zgromadzenie na rodowe na taj nem

dynie najróżnorodniejsze pogłoski o stano­
wisku rządu angielskiego. Utrzym uje się 
m iędzy kmemi wersya o wypowiedzeniu 
wojny rządowi angorfkiemu.

W  Jugosławii wzięły górę paTtye wojsko­
we, W czoraj odbyły się narady gabinetu, 
które m iały charakter rady wojennej. Pom i 
mo urzędowych zaprzeczeń wszelkim  w ia­
domościom o przygotowaniach do wojny, 
prowadzi się zbrojenia z największą ener­
gią. W  wojskowych kołach utrzymuje cię 
przekonanie, że Jugosławia gotowa będzie 
z początkiem przyszłego tygodnia do rozpo­
częcia kroków wojennych.

W edług w iadom ości nadeszłyoh z Aten, 
komitet rewolucyjny, złożony z 12 oficerów, 
przeprowadza również gorączkową mchili- 
zacyę starszego rocznika, celem natychmia-

roeiedzeniiu postanowić zaprzestanie kro- ’ stowego wysłania odpowiedniego kontyn- 
ków wojennych dopiero po oddaniu Tracyi ■ gontu wojska do Tracyi 
i cieśnin morskich Turcyi. *

Ultimatum angielskie do KemaFstów.
Londyn (AW ). „Times" donosi z Konstan- 

tynopola: Generał Harrington wysłał iskro­
wą depeszę do Kemala Paszy, V  której wzy­
wa go do ewakuacyi strefy neutralnej Dar­
daneli w  przeciągu 48 godzin. Do togo cza­
su wojska angielskie nic nrzedsięwesuną ża­

dnych nieprzyjacielskich kroków przeciw­
ko Turcyi. Po upływie tego czasu gen. Har­
rington będzie zmuczony wystąpić ofenzyw- 
nie. Gen. Harrington oświadczył przedstawi 
cielom prasy, że wojskom brytyjskim  nie 
grozi w  Czanaku żadne niebezpieczeństwo.

■ przeciw orzeczeniu Okręg. KomSsyi Ziemskiej, 
które pozostawiało właścicielowi zaledwie około 
2000 morgów. Po dłuższej naradzie komisyi głów­
nej, prezes Olewiński ogłosił decyzyę postana­
wiającą pozostawienie właścicielowi ks. Sangusz- 
ce 4400 ha. a przeznaczającą na przjunusowy wy­
kup dwa tysiące ha. 

f NIE STRZELAĆ KUROPATWI Polskie Tow. 
łowieckie zwróciło się z odozwą do kół łowiec­
kich, aiby w bipąfccym reku zaniechano poioww- 
ria na kuropatwy, ponieważ lirzbe ich zmaiażn 
■w zarfuważający sposób.

KONWENCYA POCZTOWA ZE STANAMI 
ZJEDNOCZONYMI. Obecnie są w opracowaniu 
projekta konwetcyi pocztowej ze Stanami Zje­
dnoczonymi. Ameryka Północna a Anglią. Wspo­
mniany projekt przewiduje ułatwienia co do 
przesyłek paczek oraz przekazów pocztowych. 
(MV.).

KKAZAN1E KOMUNISTÓW TORUŃSKICH.
Dnia 27 b. ro zaroadJ wyrok w proc sie pTŁScaw 
crłonokom j&coejki komunistycizuftj w Toraniu. 
Oskarżony Górazewśki i Skibińska gkazani zo' 
stali na 3 laita fortecy, Chmielowski na półtora 
roku, a Popiawskdjia^lO jm iesęęc^^^^^^^^^

R u c h  g i e ł d o w y .
GIEŁDA PIENIĘŻNA W  KRAKOWIE.

Ceduła kursowa z dnia 30 września 1922 roku.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczo­

nych płac. 3750 żąd. 8950 trans. 8850—8940. Do­
lary kanady iksie płac. 8600 żąd. 8800. Franki 
francuskie p.ac. 040 żąd. 070. rranki bclgijokie 
plac. 605 żąd. 635. Franki szwajcarskie plae. 1600 
żąd. 1700. Funty szterlingi płac. 37.500, żąd. 38.500 
Alarki niemieckie płac. 5‘25 żąd. ś‘75 trans. 5‘40 
£‘55, Korony ausiryackie płac. 11 żąd. 12 trans. 
11 i jedna czwarta, 11 i pół, Korony czesko-sło- 
wackie płac. 25b żąd. 275 trans. 271—273, Korony 
węgierskie plac. 3, żąd. 3*50, Lei rumuńskie płac. 
40, żąd. 45. Liry włoskie plac. 350 żąd. 370. Flo­
reny holenderskie płac. 3300 żąd. 3700.

Warszawa (PAT) Waluty: Dolary Stanów Zje­
dnoczonych trans. 8825 8450 8825 sprzedaż 8bu9, 
kupno 8871, Dolary kanadyjskie trans. 875u 8775, 
Franki belgijskie trans. 631, Franki francuskie 671, 
Marka niemiecka trans. 550 537 i pół.

Czeki: Belgia trans. 630 óąO 634 i trzy czwarte, 
sprzedaż 638 kupno 632, Berlin trans. 5‘40 5‘22 i 
poł, sprzedaż 5*40 kupno 5‘20. Gdańsk trans. 5*40 
sprzedaż £‘25. Londyn trans. 339U0 39,:00 3900u, 
sprzedaż 39195 kupno 38805. Nowy Jork trans. 
8825 ,8950 8825 sprzedaż 8869 kupno 8781, Paryi 
trans. 671 679 sprzedaż 683 kupno 675. Praga 
trans. 280 275 279, Wiedeń trans. 13 12 12 i trzy 
czwarte, Szwajcarya trans. 1675 1683 1667.

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0*33, 
Holandya 208, Nowy Joik 537, Londyn 23*46, Pa­
ryż 40*65, Medyolan 22*75, Praga 16‘6G, Buda­
peszt 0*21 i pół, Zagrzeb 1*85, Warszawa 0*06 1 
jedna czwarta, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte, An- 
stryacka korona stempl. 0*00 i siedem ósmych.

Wybuch wojny nieunikniony!
Londyn (PAT. Hayas). Dzienniki podkre­

ślają powagę sytuacyi, nie wahając się wy­
mówić słowa ultimatum. Część prasy uwa­
ża, że konflikt jes i nieur ikniony. „Daily Ex- 
presa" pisze: W czoraj wij-czorum panowało 
wśród oficyalaych kół przekonanie, że wy­
buch wojny z Turcyą w  najbliższym czasie 
jeet nieunikniony. „W estm inster Gazetta" 
stwierdza, że partyia wojenna w  gabinecie 
angielskim  uzyskała przewagę. „D aily Tele- 
graph" donosi, że osobisty sekretarz Lloyda 
George‘a oświadczył, iż według zdania an­
gielskich włada w  Czanaku, obecna sytua-

cya nae może trwać dłużej. Na zapyl anie, 
czy decyzya angielska jest równoznaczna z 
ultimatum, sekretarz odpowiedział, że każ­
dy ją może nazwać jak choe. „Daily Tele- 
graph" dodaje, że niewykonanie żądań an­
gielskich pociągnęłoby za sobą nie tylko 
podjęcie zarządzeń wojskowych, lecz nadto 
z anulowanie korzystnych propozycyi, zawar 
tych w  nocie sprzymierzonych. Prawdopo­
dobnie nie zapytywanoby państw sprzymie­
rzonych o zdanie, lecz poar formowanoby je 
poprostu o powziętej przez Anglię decyzyi-

Jarzębinę, derenie, tarninę
w każdej ilości zakupuje fabryka wódek i ihderór

T .  I M M E R G L U C K  n
Kraków, Prądnik Czerwony.

CUrPran miprfri (Ueeettwrolnlez, przemysłowych0|dl v z a ll IIIlCUcI | chemicznych id 100 kg wzwył 
duatarcu t> i .indu: 5252

„PION", Lwów, ul. Lwowska 48, tel. 476.

19 dywizyi tureckich gotowych do ataku.
Wiedeń (PAT). „Neue Ftr. Presae" domom z | nad ciotainami. Na froncie temid stoi 8 dywizyi. 

KomatanitynoipoJa: Wedle wiarygodnych infor- , Wojaka tureckie w okolicy Czanaiku atrzymiują
macyj allna armia turecka skoncentrowana Jest | codnŁemue poeutki.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

WIECZORY FREDROWSKIE W  BIELSKU I 
CIESZYNIE. Wiadomość o stałych występach 
teatru krakowskiego w obu miastach śląskich 
Bielsku i Cieszynie wywołała tam zrozumiałe 
zainteresowanie. Inteligencya Bielska, Białej i 
okolicy, po pierwszym sukcesie teatru krakowsk. 
we wrześniu rb. z wielkiem zaciekawieniem ocze­
kuje zapowiedzianego na przyszły tydzień „W ie­
czoru lYedr-jwski. ua którv z ’oży się: ko nc- 
uya . A'-r-ż i  żoiu.t" w  obsBd.eic • •• ' k ra ­

kowskiej. Przedstawienie uznoełni „Zrzędność i 
PTzekora" z pp. Dzialoszem i Zbuckim w głów­
nych rolach. Przedstawienie w Bielsku odbędzie 
się w sobotę 7 bm., w Cieszynie zaś w nie­
dzielę 8 bm.

WYWŁASZCZENIE KS. SANGUSZKI. W  dniu 
oncydajszym rozpatrywała Gł. Komisya Ziemska 
sprawę przymusowego wykupu nadwyżki grun­
tów klucza Srnguszczyzna. obejmujAccgo 21 fol­
warków, poK-ż-mcgo w powiecie larnowskim i dą­
browskim, a nav-żącego do ks. Romana Sangu­
szki, v,-skutek wniesionej przez niego apelacyi

Król i szycie.
Każda praktyccaa pani może w krótkim ezaaie 
wyuci\ ć »ię kroj« i asyda sukien damakieh i dzie- 
nięeyeh W S łk ę iS  itro ju  i l l y c i a

K  2-ei IN A ‘% ul. Dtufl-a 11.
Kurs saesnle aię 2  p a łd i l a m ik s  1922 . — Tamże

wasclki- formy podług wciętej miary. 622v!

<3 ir&iosacsifs Tśj!,SSS uRS)e«5RS SSRŚKSR ",

Poszukuje s ę
jednego lub Kilku wspólników 

Poiak&w ohrześcian,
Indzi z wielkim kap.tatem i zupełnie niezależnych 
celem otwarcia interesu nadzwyczaj rentownego a nie- 

't istniejącego dotąd w Polsce. — Zgłoszenia pisemne 
) ni .inonlmowe z podanibm możliwego udziału, do­

tychczasowego zajęcta, oraz poglądów polityczno-so*
V cyaloych uprasza s,ę nadsyiuć do 15 pażdziern. br,
,T dla tres'1 do biura ogtur :cń ,,PRASA“ Kraków,
•Ą Karmelicka 16. 0278 i
(3 ̂ os*^syrs^\ś.y5 '.‘®^o^c58<ssy©®frsi5y<s)ec



3 f f l j o m n o  o A K d w s & r Str. •

W y ja s n .s n ia  ip o r a o y
w uprawach ogłoaień *u* 
pełnie bezpłatnie w Aami" 
nistracyl Kraków, Duna* 
jew»K e<ro 7. Telefon 2502.

soy
ZU’ I

Im i" I 
ina* I

teStea ligirti
od gou/.iuv 9—1 połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.

C k fiY  O O Ł O -Z aw  Za 1
Mk 300. — Glosy puti lczne

4170

Fabryka drutu
i ijisMw drBiianjrt!

prme<UecD

J t o k i . * .  KDtśarcki i !-!lz
To**'. Akn.

Kraów -Pcdrjórz^ 
Roma i»wlc*a 5.

Rasowa iiodows droio 
i wrroOiw onifiamtli

'■ ■ i  p n 'e e .1  is tts ;—
O ru ty. 

W y ro b y  d r u d M * .
W y ro b y  M l i i n a .  

Faoh*wa porady; aaxiwryty 
t t  p. kaaplatnłe.

wiers* milimetrowy: W zwykłych opłortenlach Ml 9T1 — U kład tabelaryczny Mk I2J. — Nadesłane Mk 259. — Nekrolog Mk 159. — Komunikaty po kronice 
i Uz ał ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia przed tekstem Mk 4bO. Droonc ogłoszenia po Mk 50 za słovvo, dla poszukujących pracy Mk. ć j  za słowo.— 

Ma;rymonle ne 1 korespondencje prywatne po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% droz-j.

X;X zwyczajne waine Zgromaozeme
C zło n k ó w  Banku Zemskeeao w Krakowie

cibgdzia fig

w piątek dnia 20 października 1922 r. o godz. 5-tej p^połudn. 
w biurze bantui uL iw . Marka L  8, Ii piętro.

PO KZĄD EK DZIENNY:

L Odirytanle protnlrołn z Ogólnego Zgromadzania w  dułu 21 er#>—  1 » ’ t r.
2. Sprjwo/dan e uyrekcyi z czynności 1 rachunków za rok 1021.
3. Sprawozdanie Kom syi rewizyjnej 1 wniosek na odzfelcnie Dyr*kert a1̂ l i ­

tery urn z ez\nności i rachunków za rok !i>2t tfc 29 at u'u\
4. Sprnwozdanie Rady Nadzorcze! i wn sek co do rozdr^ u zyku . ^§31131 etat '.
5. Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej.
6. Wy bór 3 członków Kormayi rewiiyj-ej na roV 1922 (S 1® -łatoln).
7. Wnioski członków.

W Krakowi*, dnia 27 wrwn'- 1922 t. P  *-Att fl^dzorCZG-
Sprawdzone prtoz Komisye nawlsyjną, rmchnnhl wyło+onb >a w myśl 

do przejrzenia w biurze Banko. 62ti
20 statutu

R ek lam a  dźwignią hand lu !

Bac7nf ś c! S H o t r a  o ^ z y a !
N/ie, podpisane oiuro pośreitn czy w sprze­

dały ma ąików ziemskich, poleca bardzo wieKi wy­
bór w majątkach ziemskich z kompletnym ływym 
i martwym inwentarzem oraz mnszyneryą rolnicze, 
w cenie od 3 milionów ai do najdrotszych naprzy- 
k'ad m-jMtsk ziemski 57 mórg niemieckich, ziemia 
pszenna w jednym kawale, w tym 5 mórg łąki, za- 
hodowania z palonej cegły pod dachówką, oom 
o 3 pokojach i kuchni, ogród owocowy, 3 konie. 
7 sztuk bydła, 6 świń, 14 gęsi i drób wszelka ma- 
szynerya i martwy inwentarz nadkompletny, szkolą, 
kość ól w miejscu; do kolej i 16 minut; z wielkim 
zapasem iholn za a/, za cenę 14 mil onów fclk 
na sprzedał. O rócz tego majątku polecamy przes .o 
200 ta.ich majątków większych i mniejszych tak. 
śe kałdego rellektmitn jesteśmy w stanie pouług 
o /od,bania i rozporządzanej gotówki z kupnem 
mają.ków zadów olmć.

Zgłoszenia io ruszam; nadsyłać do

Ame ykartskta Biuro Pośredniczę  
Gniezno, ul. Lecha L  5. —  Tel. 114.

F ir m a  s .a o w n l s  n a p is a n a  
Infonnaeyj od.ielainy na tyczenie za nad 'staniem 
znaczka poezluwego, b23U

Jednoroczne I dwuletnie

KURSA MATURYCZNE
F re f. CHOLfcWY

nroon-—iąoe od 0 lat, klóre jut kiiku«ct ludziom obojgr 
pH  ąąuiecznie dopomogły do zdobycia patentu aojmiioie!

przygotowują do  matury
V  gimnazjach i szkołach realnych, craz do egzaminów 
> 6 klas gimnazysinych i realnych. U m ieszczan ie kuri 
ło w  z ikfduje i.* w .Okelu widnym, czystym , w *>- 
m e  opatan,m . Nauki w iziaiają retąutarme w Lcabte 
S—8 godzin  dziennie doborowi profesorowie, doświad­

czeni w stosowaniu Wróconej metody. 4495 
przijmuje i Infom acyi ndzlcla kic- 
luwn.k w swej kancelaryi przy ulicy 

L o ,* t »ń »k  ei Id , II. p „ drzwi 1i, »ooiiac ._ w sędzinach
M 4 7 popołudniu. —  Oukurnenta naieły przynieść za Mbf.

F r a .p a k l y  p r z a t y t a  a>« p a c z ig  b a z p ł a u u a .

W PISY

N a jta ń s zy  Dcm  Eksportowy

IGNACY CYPRES KJiSŻZ
poleca i»p nadzwyczaj tanich cenach następu 
iące towary Zegarek z łańcuszkiem M 4*500' — 
na kamienie klk 5ftuO —, stalowy plaski na 

smutnie Mk 8000'—, atalowy damaki 7500' 
;udz'k Mk 600u—, zegar okrągły Mk 7 iw —, 
.egar ścienny Ml. 6000' —. I’rzy zamówieniu 
pjiowę zadatku, resztą za robran:em. Za nie- 

cdpovieujve zwracani pieniądz*. Cenn k ilustrowany z* 
nadesłaniem Mk 90 przekazem. 4689

P P R A T Y  u n j V * u m k a -  
u - n A k l  i»v t o ś o jm k i
firn o ki, narzuty port v ery. k ..raisze, przed taradła gumowe. 
Oraiioby, I ■atarya, d.a raplewśe paltu pa oanasa labry- 

sznyeb aa|taniaj. 5105 M |̂ n
M  H A L P E R M , Kraków Srodzha 43 Sanacm ai 8
Spr/edaz hurlowna l detaliczna. Uwaga na adraa.

OYWAKY

F A B S Y K A  C Y G A R
POZnAn -  UL MYLNA 5.

T e lc t o r  n r .  19*73.

51T8 poleca

cygart w  wielkim wyberze

D O B R A  S L A D K O W  W;dzierżaw,ij
GORZELNIĘ PAROWA

zaraz kartofle na miejscu. 53*
Zgłoi cenią dla omówienia warunków w Zarządzie Dóbr 

SJadków, poczta Chmielnik z emia kielecka.

Na di radl światy transport pasów z sierści wlelbł*" 
dziel od 100 9J5 mm. oryginalnych angielskich

G R I P O L Y ”f i
8144które sprzedaje po zniżonych cenach

„E S H A P E "
K S A N U W ,  U Ł c  P I J A R S K A  4 V T E L .  3 4 7 6 .

I
I
I

S P Ó Ł K A  T R A N S P O R T O W A

„ C R A C O V I A ”
D O M  S P E D Y C Y J N O - K O M S S C W Y

Kraków, Grodzka 60, Tel. 270.
Filie: Lwów. ul. Halickr 20, Tarnów, Plac Sienkiewicza 6, 

Wiedeń I., Schónlaterngassa 7 a.
W y s y łk a  to w a tó w  w  k ra ,u  za  £raa/cf.

Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast

Oddział: Łódź. Piotrkowska 2 2 .
5074

Najtrwalsze żarówki. 
Najwyższa oszczędność prądu. 

S p r n d a ł  t n t ą c łz  * .
JHNEKALNI PIUBDSIAWICIELE: 

& R A C IA  B O R K O W S C Y  
W A R S .A W A , JE R O Z O LIM S K IE  (L, 6.

ADOLF EDER
ZF - A K O

UL. FLORYANS tA 6. TELEF, 223t. liii l i l f f i l iH ib  ka,uirnqta«*
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[ POSAD SZUKAJĄ |
Ckspedysnt lat 21 , ł  brsnży 
Ł  nuuya roln., biegły w 
polskim i niemieckim lęzy- 
ku, poszukuje odpowiedniej 
posady w tej lub innej gałę­
zi od 1/X 1022. Łask. zrjiosz. 
do Adm. Gońca pod Nr 5284

| K U P  W O j
U uplfl cyrkiel „Richtera" ioi- 
■* mat 6 P. Zgłoszenia w 
Adm. „Gońca Krak.“  Duna­
jewskiego 7. 5.33

j a H a  te U  i l  £. {

I  Msm.jt.owjr koc.oł stalowy 
“  kopalniany 20 ni. po­
wierzchni ogr/ew. 5 ntm. 62 
rurki plioniierze ameryk. w 
dobrym stanie do sprze Ja­
nia. Gułogórski, Spaś obok 
Star. Sambora. 527 j

j M IESZKANIA |
DoUJ kawalerski umeblowa- 
*  ny poszukuję. Dam od­
stępne i czynsz według umo­
wy. Zgłoszenia pod „Prawu ik* 
biuro ogłoszeń Hnpezyca, Ja­
giellońska 7. 5279

Doszukuje się 2 lub 3 po- 
■ koi z kuchnią za wyso­
kim czynszem lub odstępnem. 
Zgłoszenia do Adm. uońca 
pod „2". £234

yguMana
■  dM tvo

Tanis
g®ud8Łfi*. ik>.4-az

\ li 'Jiiłljf
iliicć mo/.i. . cuj Jjp «o  nraoiM • 
bienia Aury: w turo wy, fil­
cowy. aksamitny luo futrzany 
do znanej od wielu lat [.ra­

dów ;u kapeluszy

Fiauszowsj
braków, di. ć, rojka L. 4.

pifk re. 511 J
tiaimsrisp&nsi

H Wielkopolski Tajemnica 
• Powodzenia w z y c i u. 

Książkę powyższą wysyła zn 
poprzodmem nadesłaniem 500 
mp. lub za zaliczką 640 mp. 
„Noritas* Poznań, Fr. Kataj- 
czaka 38. ■ 5CSC

7gublono papiery wojskowe 
*• na nazwisko Ja u Wiodek, 
Krsków, Mazowiecka 7 i, któ­
re unieważnia. 5282

Ttguolosa papiery wojskowe 
“  na nazwisko Józef Jan, 
nr. w 1902 w Krakowie, u- 
nleważuia się, 5277

Crnnelszsk Zarzycki nr. 1900, 
* Przybradz p. Oświęcim, 
unieważnia skradziono tyrrez. 
zaświadczenie demobilizacyj- 
ne wydane przez 10 p. Sa­
perów Przemyśl. 5286

7gubieeę książkę ezlonkową 
A  Kasy Chorych Sosnowiec 
Nr 06383. Ji Lian Lipa, Za­
wiercie, unieważniam. 5285

Bnczaczu świa­
dectwo dojrzałości wysL 

pnes Państw. Se min. Nau­
czycielskie męskie w Czort- 
kowie 17/Vi 1922 na nazwi­
sko Jana Pudłowskiego. Zna­
lazca sechee zwróeić za wy­
nagrodzeniem Jan Padlewski 
nauczyciel w Zabłudowie po­
wiat Białystok. 5287

Tgablani kartę zwolnienia 
™ na nazwisko Władysława 
J«jko z Budzisza wystawioną 
przez PKU. w Ropczycach, 
unieważnia się. 5110

*7gsbłOM dokumenta wojako-
*• na nazwisko Kulesa Igna­
cy nr. w r. 1899 w Przyby- 
e>ławicach, unieważnia się. 

5237

y  gubioną dokumenta wyda- 
4* ne przez II. p. Lotn. na na­
zwisko Rachwat Leopold nr. 
1897, Rozaiówka pow. Sokal, 
unieważniam. 5259

Cech fryzyerów
zawiadamia, iż Biuro pośred­
nictwa pra'-y majstrów zostało 
ua Walne iu /gromadzeniu od­
bytem dnia 18/jX 1922 odda­
ne panu Bernaidowi Hirsch- 
steinowi fryzyerowi przy ul. 
Mikołajskiej 1, i prosi w razie 
potrzeby o / Ściszenie tamże. 

727(i

BO CZYTELNIKÓW „GOŃCA KRAKOWSKIEGO”
Jul prawie wszyscy

czytelnicy „Gońca Krakowskiego* przekonali się czy to bęuąe oeoh śeie w naszym •.stadne czy teł po otrzymaniu zamówionych n nas towa­
rów pocztą. że "JS/zarssa S p o tk a  H s a i i ł s k lu r o n a 11 J k it  M a jlaA zzyn i t i ó d i c n  is k u p u  to w a r ó w  o łs  ustnych , o czem
zresztą św a Jeżą także tys ące l.stów, przybywających do nas ze wszystkci niemal stron Rzeczy dół po i dej od klientów naszyeb, którzy skladsją 
się ze wssinikiel! warstw ludności, jak: geuendowie, inżynierowi*, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, koasumy, kółka rolo cze, duchowień­
stwo, szpitala i t p.

Zamawiający u nng towary zostaje naszym stałym kljentem, o erem św adczą częste zamówienia
OSs.«s-.'" 0  p o i a l s m y  na J a s i c y  t n « | U A u y  to w a r  I  Od owiedż bardzo prosta. SUie mamy wielkie zeoasy towarów na składzie, 

k u p u j ia y  b a s g r ś . - c d a io  z  fa b r y k  w  c e s z e  p a r t jo  c d i t r i i ą  n s i z ą  J o i t :  d u ży  o b r d t  — d o b r y  to w a r  — m a ły  z y s k .
Chcąc dać nadal możność naszym kljentom zamówienia towarów na nadchodzący

S e z o n  J e s i e n n y
podajemy niże; cennik towarów, które wysyłamy po starych j«ezcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, jak np. na hiałe towary.

z f a I u b r a n i o w y  (męski}
K k tn r jk i (c z y s ta  w e łn a )  pełnej szerokości, najnowszy, elegancki w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny w kolorach gra ne­

towym, czarni m, marengo, bromowym, zielonym i wiśoiowym, w drobn.ntkie kra teczki, paski tub gładki, o wyrobie ledwabno-miękkim, nie­
zbędny dla wszystkich, pragnących zaopattzeć aię w eleganckie ubranie n a  Jem eA  I s im a  Ceni. za 3 metry g a t  „A "  Mkp. 12 00 —. gat. ,B“ 
Mkp. 16 500 — i najwyższy gatunek „C“  Mkp. 23 500 '- (gatunek „C ' sprzodawany jest wszędzie po Mkp. 9000*— za metr.). Gatunek ,D* 27.500 
Mkp. za 3 metry ('fatunek »D “ sprzedawany jest wszędzie po 12.000 Mkp zł metr.

Podszew ki I c o d  tki d o  ubrań
Do każdego odcinka nbraniowego dodajemy na żądanie PP. Kljentów pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i spodnie

do rękawów i kieszeni. GaL „A ‘ Mkp. oOuO'- , gaL ,3 “ 7500 -  i gat „C“  Mk.>. 9400-—.
Kupony na spodnie ozysto r umiane, czarne tło w białe paseczki do nbrań wizytowych po Mkp. 7000'— , 9600*— i przedwojennej jakości 

czysto kamgarnowe po Mkp. 15 200. 17.800 Mkp.
Dodatki do spodni po Mkp. 1800'— i 2500'—

Polecamy m  <x~ rn o  lu b  g r a n a to w e  ubrania B iM T O N Y  po starych cenach:
Boston .A * Mkp. 4800'— za metr Boston „D* Mkp. 11000" - za metr

,  ,B ‘  „  6 jOG — ,  . ,  .B* ,  14000-— ,  „ (angielski).
___________ - .C* . 7800'- .  . ______________ . »F* .  17500-- „ „

M it -s r ;» ł  ncdający się spenalnie Ra p o u ry e to  tu to r, be" ż s z ,  t u ż a r s o e  a t. p . w kolorach: czarnym, marengo lub granatowym.
e „ A “ Mki>. 6820.—, getucek .B* Mkp. 9500'—, gat „C" Mkp. 14.500 — i gat. „D* Mkp. 18 00C — za m er

iasrist g ru b s z y  tpac^u ln y  n a  pattu  ub uams.3 c ,  i c i . c n .  t  iu a  „ ¥ «  u u r ‘  we wszystkich kolorach,
węj stronie kraty zastępują podszewkę, gatunek „A" Mkp. 8500" —, gatunek ,,B“ Mkp. 10AOO'—, gatunek „C " Mkp. 12.200 — i ga- ]

Gatune

I Ma
po lewej

tunek „D* Mkp. 1C-000-—

Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodn.e, kurtki, rożne kolory po otKJO Mkp. za metr.

M slerialy d snsts i« ,
Materjał .modern" (czyato-wcłnianyl, nadający się na sukn e we wszystkich naimodnie.azych kolorach (szerok. 110 cm j pa mk. 8800.__

za metr, wyższego gatunku nr. tOO“  przedwojenny materjał ten polecamy na eleganck o, szykowne suknie teatraiue, wizytowe i L p.
po mk, 5.800.— za metr.

Szewioty damskie najlepszego wyrobn pierwszorzędnych fab^yh zaatępnjące w zupełności angielskie mateijały podwójnej szerokości we
wszystkich kolorach po mk. 2.500.—, wyższego gatunku 3200.— za metr.

N o w o i ć  s e z o n u .  ~ ”
W nadchodzącym sezonie bardzo ipodae będą płaszcze damskie z pluszn lub materiału zamszu, wobec ciege przygotowaliśmy

\7\ęl:szy zapns takowych.
A n g .C isk i o r y f i  n s ln y  p lu s z  c2 : * c b  i gładki bardzo elektowny i trwafy na dziesiątki iat snerokości 130 cm po mk. 21.500.—

za metr (Hurzedaw:inv w»zed/.ie w Warsztwie po rak. 80.000 —) Ns o as tez petrzeba 3 metry.

Zamsze aa damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich uajmodniejszych kolorach. GaL A mk. 1500.—, gaL B 12.000.— i gaL 
C 15.200— za metr. Na płaszcz potrzeba od 2*/l—3 metrów.

Posiadamy rów u. et damskie mate-jały — .gabardina* zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na tostjumy po mk. 6.500.— Za metr 
S -na kostjum potrzeba 3Vi metra'.
Sztuczk1 na caie i p ó d n l a l i l  g l a ś k i i ,  w kra teczki Inb paski po mk. 4.200.

,  ,  bluzki . n 2.500.
^ j^ ^ ^ j^ ^ j^ ^ i^ a n k s zk je g o je d w a ^ b le  ________  „ . 4.800.u z i a i  p « 6 c i e n .

M p c ln p o la is y  białe francuskie pełnej szerokości po 1350 i 1500 mk. za metr.
P łó tn u  btaiw  n a  b ie lizn a , poszewki 1 L p., sztuczka 17 metrów po mk. 24ó00 —, 28600'— 1 29000— i kolorowe.
Płócienka białe w paski na ubranka dzieciuna, bieliznę, fartuazki 1 L p. po mk. 1100 za metr 
Zagraniczne zefiry na koszule po mk. 1400'—, 1600'— i 1800'— u  metr 
FUnele francuskie we wszystkich kolorach po mk. 1100' - i 1300 za 1 metr,
Ręczniki biate, wyrób gładki lub wałowy, bardzo trwałe w  pranin po 10U0 i 1200 mk. za sstnkę.
Obrusy białe wysokftgo gatunku na 6 osób po i9 <U mk. — Kolorowe w śliczne desenie po 0000 1 9000 Mkp.
Prześcieradła białe gotowe (2 m. szer największej ze specjalnego płótna prześcieradłowego po 4500 mk. i lepszy gatunek 4800 1 5800 mk. 
Baje we wszystkich kolorach podwójnej szerokości na snknie i szlafroki po 2200 mk. za metr.
Specjalne ezerwone płótna „Tyk" na wsypy, napepszego pac gwarant nie przepuszcza pierza pc mk., 1800*— i 2000.— u  metr. 
Chusteczki dq jn o^ in ę «k ie_w eb ow e_or^ in a in ^g^^ r8 k iw _go  tuzin, damskie bjałe i kolorowe po mk. 5POC za tnzln.

nim,

Kotdry, Kapy I chustki.
Kołdry Ł z. pluszowe o podkładzie czystej wełny deaeuiowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach praktycznych, nie podlegających ibrudae-

baidzo praktyczne. Z powodu awyeh kojęrów i deseni są ozdobą sypialni. Cena za sztukę mk. 17.500, para mk. 34.000.
Takie same e etnwe bez deseni po mk. 10000 i 12.000 za sztukę.
K a p y  n a  ló ifca  pikowe śliczne desenie i kolory, oeaa za sztukę mk. 8000, para 15A00.
Kołdry watowane, bardzo dobre, pokryte satycą na pierwszorzędnej wacie po mk. 25.000 i 28.000 mtnkn.
Chustki 165x165 w najmodniejsze kraty po mk. 300o. Czyato wełniane po mk. 7000 1 10.000.
Chnstki „Polonia" dożę zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie. Z powoda dużego mpasa takowych na składzie sprzedajemy

po mk. 15.50Q za sztukę i wyższego gatunkn po 18. .0C i 21000 mk.
Chustki szalowe kaszmirowe po mk 3.500 we wezystkieh kolorach

Własny w y u g  bielizny.
Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektowoem wykończeniem, pierwszorzędnym matsrjałem 

i fasonem wiedeńskim.
k o s z l .s  z e f  roarn męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami kolorowe, białe i w paseczki po Mk 5A00, z zagranicznego

zefiru po 6'600.
Nasze koszule w sklepach sprzedawane są do Mk 8.000 1 9.(X)0.
Koszule nocne z dobrego inadepolann po Mk 4 300 i A 800.
Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po Mk A 200, w gatunku wyższym po Mk ASOOl
Koszule damskie dzienne i nocne zagraniczne z koronkami i wstawkami po Mk 3.800.
Szlafroki męskie wysokiego gatuku, nadzwyczajnie trwale czarne i kolorowe po Mkp. 7500. 9000 i 12.009 za tuzin, zimowe w dobrym 

gatunkn po Mkp. 10.000 i 14600 za tuzin.
Pouczochy damskie we wazystkich kolorach po Mkp. 10.000 I U 000 ze tuzin, grubsze na zimę po Mkp. 15.0-0 za tuzin.

Reformy damskie flanelowe po 2.500 M „p„ reformy damskie czysto-wełuiane po 10000 Mkp.
Halki flaneJowe po 4500 Mkp. za sztnkę

Za przesyłkę 1 opakowanie uolicza się Mkp. 1009. Zamówienia wysyłamy natychmiast iDez zadaUuj.
U ś łA S k  t Nasza gwa anc;a: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni.
Zamówienia p.osimy adresować: Cło 'dł-*rii***łs*łej J p a U .  m e n ś l^ it tu ro  Jło|, M a r a i * - » a ,  u l J sna  1U—29 TeL 243-80 i 171-28).

 ; s

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łask. odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do ga­
tunkn towarów 1 cen.

Z powedu braku miejaaa podajemy tyiko kilka listów naszych klijeniów dla scharakteryzowania treści takowych.
31 ITnrrejraie dzięau ę za przysłany zamówiony przezemuie towar, z którego jestem w 20pełności zadowolony, proszę 

o przysłania... iiiaitiorBł M lew a k . — Poznań. 2) Z przesyłki na dz. lh V i L j. z płaszczy i maierji 3' e metra jestem bardzo zado- 
wciosiy 1 poleciłem moim znajomym gorąco lako solidną i rzoteiaa firmę. Dz siaj proszę dla innie wjsmć za zaliczką 3 2 matra takiej 
tmio; V* 1 Wj':. JI S t e f  t t e c p iu s i i  — w Horodyszc.il, p-ta Tysicnica. 3) Proszę o przysłane mi laduego płaszcza uie^.rzemakauego 
w kek e usUiio z 26 b. ra. z Panem utuówionyo:... 4u i<g gen. ppr. — D ca 15 D. P. B>d,,o»zcz. 4) Oostaiunck mój otrzy.aniani. za 
idóry serdfoi me <i ■■r.L.u.ję. a teraz proszę o wystanie mi niżej wskazanych rzeczy, a mianow»c.e... M . w jf i is  — st. Rajowuc P. K. P.

ó, Vt dowód, ze .ii..-Leiu zupełnie zadoiw.-ony z [.raesłanezo lo »»ru , zamaw ani aiu e.Uzym.. n * i «  f iu h .s a a a w  —
Jasirznbkh Nowa, p liuiaąora nu. Tarnów. 6, Racz p in wybaczyć, te u.itycoiniast nie poóz ęuowałem z.i otrzymany towar— ale op< linie­
nie owe da ską wytiumnezyć moim po ylera na wsi. / towaru lestem nnorawdę zidozrolony 1 wielu moich kolegów wyraziło cr.ęć prze- 
.dr.Difi Sz. lano zamówienia i ua podobny towar, co n sm nadzicię pow miło nssiąi •« wkrótce. Pozałem proszę Sz. n. Pana o [irzysl iniemi... 
T e o r i i  — ritrz •mius/.o/.yi-e 1Z113I Di-br.i

a ,<ilenieU»VaGA. n.to ty.a 1 r.z ,ui .um o . .0 za u.i.vi:t io,v.ir zusi.i.e aas.y.u a.a 
wszelkich 3lorań, aby repeinie zauowonnć swoich .--zan. Ouo orcówi

Kooperatywom, bójkom ro.n czym 1 stowjrz.yazouioin spccyalne warunki.

, gdy z przy ws kouaa.u /.:ta:o.. i.:a do» ad.,my
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